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Jednakże walor moralny, przyjfl· 

T ·IOLA 
tej przez parlament formuły przej­
ścia do porządku : dziennego, jest po­
teżny i druzgocący, zwłaszcza gdy 
wziąć pod uwagę wprost niesłychaną 

Mydło przetłuszczone hygieniczne 
_ w dziejach parlamentu . niemieckiego 
większość, głosującą przeciwko „dyk­
taturze pikelhauby," która rozpano­
szyła się na dobre już i w Alzacji i 
w całe1 swej brutalności okazała się 

podczas ostatnich zajść w Saverne. 
jed9ne rzecz9wiście udelil{atniajqce c.erę, 

uznane i polecone przez najpierwsze powagi lekarskie. 
Za formułą potępiającą głosowali 

ńie tylko polacy, alzatczycy, postę­
powcy, narodowo-liberalni i socjaliści, 
lecz i centrum w całym komplecie. 

Tow. Akc. Fryderyk PULS w Warszawie 
Prosimy i:ądaf wszędzie. 
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PRYSZCZE, 
.OPALENIZNĘ. 
WĄGRY. 

CZERWONOŚC TWAR'Cf 
IWSZ.ELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA 

PA&TAnoJWARZY 
llVYNA.LAZKU APTE.KARZOA 

JANA NIWłNSKIEGD. 
DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA.KAŻDE PUDEŁKO 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ· 
OUJE SIĘ N9 204 i NAZWISKO WYNALAZCY. 

JPKlfOlłż wl/f1fEKAfff. SKł.ADACll APTEClNYClt 
- iPeflFCINeRJAClt. 

Czas odnowie 
prenumeratę. 

Dzisiejszy numer składa 
się z a ltolumn. 

KALENDARZYK. 

Sroda, 10 grudnia 1913 r. 
Dz i ś: Na1św. J.l.P. Loretańskiej, 
J u t ro: Damazego P. P. 

rarlam~nt ni~mi te~i ~rzeciw 
kanclerzowi. 

W obronie kanclerza rzeszy wystąpi­
ła, i to vr sposób niepewny, nie.wiel­
ka grupa konserwatystów. I zas7;ło 

to pomimo tego, że kanclerz w swo­
jej ostatniej mowie zdobył się na ton 
pokojowy i obiecał, źfl w przyszłości 
„będzie unikać tego rodzaju pogwał-

Parlament rzeszy niemieckiej ob- ceń", jak również przyrzekł przy­
radował w zeszłym tygodniu nad in- wrócić spokój, biorąc za podstawę 
terpelacją o wypadkach w jednym z literę prawa. 
miast Alzacji, w Sawerne i większo- W danym wypadku ustawa i pra­
ś0ią 293 głosów przeciw 54 potępfl: wt bezws,tpien}a w sposób brutal.ny, 
pąlitykę kanclflfz,a Niemiec, . Beth- iście pruski, zostały pogwałcone 
manna-Hollwega, a tym samym wy- przez osławioną załogę saverneńską. 
raził mu votum nieufności. Obecne- Zgodnie z ustawami niemieckiemi, 
go kan~lerza rzeszy spotyka już dru- · wtrącanie się władz wojskowych w 
gi raz votum nieufności, gdyż po sferę dzialania władz cywilnych, jest 
raz pierwszy spotkało go to za wy- dopuszczalne na żądanie tych ostat-
właśzczenia w Księstwie Poznań- nieb, lub też w razie napaści na 
ski em. wojsko. 

'l1ego rodzaju votum parlamentu, Lec·z ani jedno, ani też drugie. 
oczywiście nie posiada w niemieckich w Savern'3 nie nastąpiło. Nie mówiąc 
warunkach konstytucyjnych takiego już o aresztowaniach, dokonanych w 
znaczenia, jakie by miało w państwie Saverne przez wojsko wskutek roz­
szczerze konstytucy)nem i parlamen- porządzenia oficerów, bezprawne było 
tarnem. Kanclerz rzeszy, nie odpo- wysłanie na miasto patrolu wojsko­
wiedzialny za swe post~pki przed wego. Wobec tego, „ustawa i pra­
przedstawicielstwem ludowem, może wo" całkiem niedwuznacznie wska­
w dalszym ciągu piastować władz~ zu)ą winnych, ldórzy powinni być 
aż do tego czasu, dopóki będzie go prlliykładnie ukarani. 
darzyć swem zaufaniem cesarz, nie- Gdyby parlament rzeszy niemie­
zależnie od najsurowszych potępień ckiei i.Jopatrzył się w zajściach sa­
ze strony parlamentu. verneńslnch pewnej przypadkowości, 

, 

gdyby wierzył w to, że ukarani zo. 
staną ci, którzy są rzeczywiście win­
ni, to przyjęcie formuły potępiające.J, 
po oświadczeniach i przyrzeczeniach 
Bethman-Holwega, nie nastąpiłoby. 

Lecz niewątpliwie - parlamant 
stanął właśnie na tym punkcie wi· 
dzenia, - że gwałty żołdaków pru. 
skich w Saverne, to nie pojedyńczy, 
wyjątkowy fakt, : 16cz, że ujawniły si~ 
jeszcze raz pewne ogólne rysy spół­
czesnych rządów w „państwie bojatni 
bożej i dobrych obyczajów." 

I przeciwko tym właśnie rysom 
charakterystycznym,' w danej chwili 
w sposób jaskrawy występujących w 
życiu niedawno przyłączonych prowin­
cji Alzacji i Lotaryngji, . parlament. 
za wyjątkiem butnych junkrów uwa­
żał za konieczne z całą stanowczoś­
cią, zaprotestować. 

„Niechaj winni bezprawnych czy. 
nów w Saverne zostaną ukarani; lecz 
w waszej mocy nie leży zabezpiecze­
nie obywateli państwa przed nowem 
bezprawnem wtargnięciem brutalnych. 
żołdaków do życia cywilnego, nie 
ro'zporządzacie ta:(ą siłą moralną, by 
życie państwa utrzymać w ramkach ' 

prawa", - taka jest właściwie myśl 

przewodnja uchwały parlam1mtu nie­
mieckiego. 

Potępienie, wyrażone przez par~ 

lament, było potępieniem rzucouem 
nie tyle pod adresem Bethmanna· 
Hollwega, ile pod adresem całego sy- ' 
stemu rządów pruskich, który pozo­
stanie, gdy nawet Bethmann-Hollweg 
pójdzie do dymisji. 

Pozostanie tern system, poniewa~ 
jego istnienie związane jest nie z 
tym lub innym osobnikiem, zajmują- . 
cym stanowisko kanclerza rzeszy 
niemieckiej, lecz z tym ·wpływem, : 
który mają w ·życiu państwowem 
Niemiec brutalni i zachłanni junkro- ' 
wie wo~óle. 



.NOWY ltURJER ŁOVLKI-10 grudnia tSll ro~:_ 

Junkierstwo, ateby utrzymać w protestował, komisja jednak udzieliła 
swych rękach władzę, oczywiście w mu głosu. 

'ł Komisja prasowa odłożyła art. 95 
wielu rzeczach poczym 0 ustępstwa i 96, normujące handel roznośny i 
wymaganiom tera:t.niejszości, wpro- rozwoźny książkami. Art. 97 określa, 
"Nadzając w :t.ycie pewne metody rzą- że każdy, nabywający na własny u­
dzenia, istniejące w iii.ństwach szcze- :t.ytek maszynkę drukarską lub hek­
!Ze konstytucyjnych. Lecz armja to graf, wimen o tem za wiadornić miej-

ł d . 1 · któ scową policję. 
_pozosta a tym śro o wis nem, w - Kioski dla gazet i ksią~ek na 
:rem dotychczas wszechwładnie panu- staciach kolejowych podporzą<tkowu­
je kultura i ideologja junkrów. I to Ją się ogólnym przepisom, z wyłą­
środowisko zagraża ciągłemi niebez- czeniem z pod zawiadywania przez 
pieczeństwami całemu społeczeń- policję :ż.andarmską. Drukarnie, ksi~-
stwu. garnie, biblioteki i czytelnie otwie-

. rać mo:t.na w miastach sposobem 
Niedawno przecie:t.,. w związku meldunkowym, a poza miastami trze.-

~ zajściami w Sanrne, w Niemczech ba uzyskać pozwolenie. 
przypomniano pamiętne słowa, że 
jeden pruski porucznik wraz z dzie­
~i~cioma żołnierzami jest wystarcza­
jącą siłą, która zdolną jest położyć 
kres istnieniu parlamentu niemiec-

. kiego. Ta wieczna gNźba, jaką jest 
~•rojne junkierstwo, zjednoczyła 
wszy!!tkie stronnictwa w parlamen­
„ie niemieckim przeciwko junkrom i 
ich systemowi rządzeni~. 

W tern poj~ciu, - jako pro-
test wszystkich sił spółczesnego spo· 
łeczeństwa przeciw.ko panowaniu 
junkierstwa, - votum nieufności ma 
potężne znaczenie historyczne i jest 
gro~nem memento, niezależnie od tego, 
jakie b~dl\ jego wyniki bezpośrednie. 

Z. R-iez. 

W poniedziałek~ o godz. 11 przeil 
południem, na placu Smolki we Lwo­
wie, odbyła się uroczystość odsło­
nięcia pomnika Franciszka Smolki 

Uroczystość rozpcczęla kantata 
połączonych Towarzystw śpiewackich 
„Lutni" i „Echa". Dokoła zasfonięte­
go jeszcze pomnika, na mieiscu, oto­
czonem przez kordon Ptraży 0bywa­
tels1dej zebrały się liczne tłumy. 

ObeclJi byli: ministrowi~ Biliński, 
Heinold i Długosz, prezes Rady pań­
stwa Sylvester, oraz obaj wice-pre­
zesi. Kolo polskie w p&rlamencie ro­
prezentowali: dr. Leo, Abrahamowicz 
i Skarbek; w imieniu ukraińców wy-
stąpił dr. Lewicki. Prócz tego obecni 

K • • byli: namiestnik Korytowski, arcy-. 
OmlSJB pri150WB. biskup Bilczewski, arcybiskup Teo­

dorowicz i biskup Bandurski, poza-
tem wielu poslów do parlamentu, 

Komisja prasowa przyj'ęła rozdział, przedstawiciele miast, delegacie Rady 
normujący porządek drukowania ogło- miejskiej Krakowa, Budapesztu i Lwo­
ezeń z pewnemi poprawkami. Ogło- wa, reprezentanci uniwersytelrn 1.cra­
szenia i reklamy leków i sposobu kowskiego, politechniki lwowskiej, 
ich użycia mogą być drukowane, oraz akademJi rolnicze) w Dubla­
zgodnie z przepisami ustawy lekar· nach. 
.1kiej. Ogłoszenia i reklamy, tycząoe Była również o bee.ma cała rodzina 
SiE2 chorób wenerycznych i .zboczeń Smolki. 
płciowych zabronione są zupełnie, . U stóp pomnika złożono liczne 
jak równ~eż ogłoszeni~ o środkach wieńce, nie t.ylko z Polski. Z p~cych 
uprzedza1ących brzemienność. Arty- wyróżniał się wielki wieniec z Buda­
kuł, wsJ~azujący, że na .drukowanie pesztu, z napisem: „Przy jacielowi na­
a~szó~ .1 plakatów wydaJ~ P.ozwole- rodu węgierskiego stolicą Węgier. 
Llla m1e1scowe władze pohcyJne, zo- . Przemówienie inauguracyjne wy­
~tał wykreślony, ponieważ druki te głosił wice-prezes komitetu budowy 
b~dą przedstaw.iane orgauom ?ozoru pomnika dr. Władysław Jahl, po­
na dobę prz~d ICb .w.ypuszczemem. czem spadły z pomniJrn zaisłvny. -

Następme kom1sJa rozpatrzyła 10 Drugi zabrał głos prezydent mfosta 
utykułów rozdziału, traktującego o Lwowa, Neumann trzeci marszałek 
handlu książkami, . bibljotekach pu- krajowy Gołucho~ski, czwarty mini­
blicznych i czytelmacb. ster spraw wewnętrznych Heinold. -

Na. posiedzenie to przybył Milu- Mówił po niemiecku, zakończył kil-
1!0~, DJ~ n~leżący do składu komisji. koma zdaniami polskleml, które zo­
~ur1szk1ewwz zażądał, żeby wskazano stały przyjęte z wielkim entuz;az­
mu miejsce przy oddzielnym stole, mt:m. 
aby. Milukow wypa~kiem nie wziął Zabierali jeszcze głos prezes izby 
Udziału w głosowamu. Kiedy Milukow poselskiej de Sylvester i przed3tawi­
()hciał zabrać głos, Puriszkiewicz za- ciel czechów, Zdżarski. 

• 

Złożenie u śtóp pomnika wień- · 
ców i odśpiewarne przez chór kilku 
pieśni zakoóczylo uroczystość. 

Po południu odbylo sJę w teatrze 
miejskim przedstawienie „Strasznego 
Dworu", na które przybyli dygnita-
rze obcy. , 

O godz. 6 odbył siQ obiad u na· 
miestnika Rorytowskiego, wieczorem 
zaś raut w salach ratusZO\"'Y~ u­
rządzony przez reprezenta~1• ·; ' ~~' 

* * * Franciszek Smollrn, lrt6rego pa-
mięć uczcił Lwów pomnikiem, mąż, 
którego imię związane jest nierozer­
walnie z r. 1848, zmarł przed laty 14 . 
Urodzony w r. 1910 w Kaluszu z oj­
ca, zniomczonego urzędnika austrjac­
kiego, kształcił się w szkołach wów­
czas jeszcze niemieckich i skończył 
niemiecki jeszcze uniwersytet lwow­
ski. Pomimo tak .nieprzy)aznych wa­
r1.1nków, rychło się w nim obudziła 
gorąca miłość kra ju i chęć wyw<>J­
czenia mu lepszej doli. 

Od roku 1834 czynny już jest w 
różnych . robotach tajnych i organi­
zacjad1 spiskowych, w których pręd­
ko się wybija na stanowisko naczel­
ne. W roku 1841 wpada Smolka w 
ręce policji austrjackiei. Po trzech 
latach niezwykle ciężkiego więzienia 
zosta;e skazany na smierć. Wyroku 
Jednak ce arz 11ie zatwierdził; Smol­
ka został w więzieniu, z którego jed­
nak go już niedługo wypuszczono. 

"\V cztery lata po wyroku, w ro­
ku wolności 1848, Smolka by! znó Cf 

w wirze prac narodowych. Wkrótce 
wystąpił na arenę joszc,ze szerszą. 
Wybrany do parlamentu wiedeńskie­
go, odrazu zwrócił na siebie uwagę 
całej reprezentacji. Wybrany na wi­
ceprezesa, a wkrótce potem na rre­
zesa parlamentu, podczas, ogromne) 
burzy rewolucyjnej, która ogarnęła 
Wiedeń, zaczął kierować losami par­
lameIJtu, ludności, a w znacznej mie­
rze i państwa. Gdy wreszcie w po­
tokach 1<rwi si.łumiono rewolucję, 
parlament został rozwiązany. Dzia­
łalność polityczna Smolki na długie 
lata została przerwana. 

W r. 1861 wybrano go do se)mu 
krajowego i do parlamentu, z lctóre­
go się jednak rychło usunął, nie wi­
dząc tam dla siebie pola do działa­
nia. Wrócił iednak do parlamentu w 
roku 1879, w r. 1881 został jego pre­
zesem i na tern stanowisku czynny 
był do r. 1893, w którym usunął się 
w zacisze życia prywatnego. Doko­
nał zasłużonego żywota we Lwowie, 
dnia. 4 grudnia r. 1sg9, 

W piątek odbędą się bezplat 
ne porady pru wne w redak­
cji naszego pisma od godz. 

6 ·do 7 wiecz. 

CLAUDE FARRERE. 
Na tle tei narodowej elegancji i biali gospodyni domu, tak jak się to 

wdzięku, margrabina Jarisaka uka- jej należało. 
zała się w sukni z atłasu 1iberty, in- Pani Hockley siedziała na trawie 
krustowanej gipiurami wenepkiemi i zwracała ka:ż.demu uwagę na dzi­
i cztuema strusiemi piórami na ol- waczny i czarodziejski kontrast za­
brzymich rozmiarów kapeluszu ze wieszonego w powietrzu ogrodu z 
słomki włoskiej. morskim pejza~em, który go o-

(Romans na tle wojny rosyjsko·-japoń- Zaproszeni przez pavią Hokley taczał. Wszystko to było pomysłem 
· ' · skiej). goście zapełnili w krótkim czasie FeJ.ze'a. 

cały ten cudowny ogród, tworząc - Sądziłam, te bQdzie to bardzo 
Spolszczył J. B. tłum krzykliwy lecz pełen 2achwytu ciekawe widowisko, mówiła pani Hoc-

Naiwyższy pokład „Yseltv", który Byli to przeważnie amerykanie. Na- kley. Nale:t.y patrzP-6 stojąo w tern 
tworzył rodzai tarasu nad· aparta- wet w Japonjj, w ojczyźnie grzecz- miejscu, aby zauważyć właściwy wi­
.mentami, w których odby .... ało się ności i subtelności, amerykanin pozo- dnokrąg między tarni zielonościami. 
przyięcie zamieniony został w praw- staje tern czem iest wszędzie: dosyć Aby patrzeć tak jak na.leżało, 
dziwy ogród, z kwietnikami, trawni- brutalnym barbar2.yńcą. . margrabina Jorisaka oparła się na 
kami i sporym Jaskiem kwitnących Goście pani Hockley deptali za- ramieniu swej przyj8:ciółki. rrroc.hę 
drzew wiśniowyclL Stu robotników, gony kwiatowe i łamali, dla rozryw- wystraszoi:a hałasem 1 gwar~ru" m­
tych robotników japońsJdch, z któ- kj, zniżaiące się gałązhi kwitnących ~tynk.townt.e szukała ~ch1·on1~n!a u 
rych każdy \\art jest sześciu na- drzew. Poczem rzuci wszy okiem na Jedne1 k?biety, która me była JeJ ob­
szych, d:r.ięl~i swej pracowitości i . tancerki, które na trawniku podobne cą. Pam. Hqckley prag~·ęła zresz!ą 
pomysłowości, pracowało calą noc nnd były do różnokolorowych wie.lkich zakosztovrnć. przy)ernoośv1. pok~zama 
stworzeniem tego arcydzieła, które motyli, spieszyli zejść do apartamen- sw.y~n gości?m mar?rabmy Japoń­
wkraczało w dziedzinę czarodziejstwa tów jachtu i rozpoczęli oblegać salę skieJ, ubrane1 .P0 pa9sk.u. 
Niczego tam nic brakowało, nawet jadalną, gdzie znaidował się bufet. . Przedstawrnla więc Ją tyle raiy 
~~ierciadełka wodnego, ieziora w mi- Jednakże, klJka mniej spieszą- ile tylk0 ·mogla. 
maturze, . z. mnrmuruwJ'.mi brzegami cych się i mniej wygłodzonych osób Lecz dla wielu osób, które się 
muszlami J kamyczlrnm1. zatrzymało się pod różowem cieniem tam znajdowały, tt więc dla turystów 

W tyle okrętu mieściła się estra- drzew wiśniowych, naprzeciw gejsz i lrnpców i prz e mysłowców, różnica 
!la na murawie, na Której mnieszczo- tancerek. między okresl eniami: iapoński i dzi­
no ~tkiestrę i balot: dwauaście gejsz Byli to europejczycy i ucywlli- ki wydawała się minimalną. Bardzo 
'!'. ciemnych sulrniach, które graJy na zowana elita jankesów, pochodzących wielu amerykanów, a naw~t i niem­
oę?en!rnch, oraz osiem dziewcząt ja- z Bostonu i Nowego. Orleanu. Nie ców lub a11glików, których 

1
p1·zypro­

ponsk1ch„ błyszcząc.ych iak tęcza, zac.hwycaiąc się zbytnio przedstawia- wadza.ła z pewną durno,, pani Hockley 
ldóre tańeZ.)'.ły, jedna po drugiej lub niem i muzyką, Jitóre były j11ż im przed oblicze margrabiny, traktowa­
'.'~zem,. stawH1jąc najbardzie1 malow-. dobrze zn:u1e, ci, mniej prymitywm, ło ją raczej jako ciekawe zwierzątirn 
nic~~ I zachwycające kroki starej Ja- ludzie okazywali grzeczną uwagę za- niż damę światową. 
pon11. ...oftarowanym im uciechom i pochle- B.Ył.::Y jednak w.:vjatki. 
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Dzialalno•t i byt 
Stow. ludzkich. 

Tow. „ "'llluzeum nauki i sztu• 
ki". 

Inicjatywa założenia „Muzeum" 
wyszła z grona Zarządu SEllccii Uni­
wersytetu Powszechnego Tow. krze~ 
wienia oświaty. 

Myśl tę wziął szczególnie do 
serca zmarły niedawno dr. Ludwik 
Przedborski, nieodżałowanej pamięci 
prawy obywatel i działacz społeczny; 
na ,jego to wniosek, jako prezesa ko­
m i te tu wys ta wy przeci wa1koholowej,1 

którą urządzono w Łodzi w r. 1909-10,i 
cały dochód, w sumie 2,441 rb. 32 k.,· 
przeznaczono na zapoczątkowanie ' 
„Muzeum" w Łodzi; był to, zresztą. 
jedyny wi~kszy zasiłek, jaki „Muze­
um" otrzymało. 

Ramy ustawy Tow„ zatwierdzo· 
nej dnia 12 maja 1910 r., są bardzo 
szerokie. 

Zadaniem Tow. 1est poglądowe. 
popularyzowanie wszystkich gał~zi 
nauki i sztuki 2!a pomocą wszelkiego 
rodzaju okazów. 

"\V tym celu Tow. moh: 1) na-. 
bywać okazy te, przyjmować je 1ako' 
dar, depozyt, albo wypożyczać od 
pokrewnych instytucji; 2) urządzać 
pracownie naukowe; 3) organizowaó 
specjalne wystawy czasowe; 4) two·. 
rzyć bibljotelrę z dzieł, mających 
związek z okazami, znajdującymi się 
w muzeum; 5) ułatwia zwiedzającym 
poznanie d~iałó w, re pre21entowanych 
w „Muzeum", przez urządzanie pog& 
danek, odc7iytów i t. d. i 6) wydaje 
katalogi i dziełka popularne z dzie· 
dziny nauki i sztuki. ~ 

• Działalność Tow. obejmuje ?Jie 
mi~ piotrkowską. 

Pierwsze walne zebranie człon· 
ków odbyło się 16 czerwca 1910 
roku. 

Właściwie działalność SW'\ roz­
poczęło Tow. na jesieni tegoż roku i 
tak energicznie zakrzątnęło się kofo 
gromadzenia zbiorów, że już dnia J 
kwietnia 1911 r. nastąpiło uroczyste 
otwarcie „Muzeum", mieszczące się 
początkoi,ro \\ prowizorycznem lo­
cum, które ju:t. po roku okazało si~ 
zbyt szczupłem. 

Obecnie „Muzeum" mieści si~ 17 
czteropiętrowej oficynie, przy ul 
Piotrkowskiej nr. 91, w czterech 
wielkich salach i podzielone zosta· 
ło na pięć działów. 

Dział historyceno-archeoloqidzny o­
bejm u je wykopaliska egipskie i ka1·­
tagińskie, cenną kolekcj~ monet, pa· 
miątki historyczne, 1ak dokumenty · 
zabytki piśmiennictwa od XVI wie­
ku począwszy, stanowiące wartościo­
wą kolekcjQ starych książek, atlasy, 
mapy etc. 

W drugim dziale, etnograficmymt 
znajdują się ubiory z różnych okolit> 

Był nawet wyjątek, który zda 
wało si~ schlebiał margrabinie Jori­
sace. 

Przed trzema dniami gość jeden 
przestąpił próg „ Yseulty•, prosząc 
o zaszczycenie go przez dopuszcze­
nia do mistrza Jana Franciszka Felzea. 
Zdarzało się to często. 

Wielu cudzożiemoów pragn~ło 
poznać sławnego przyjaciela pan: 
Hockle:y. Hołdy te zaspakaiały próż­
ność p. Hockley, która zmuszał!\ Fel­
ze'a do przyimowania ich i brała \!:" 
nich udział, gdy mistrz, zawsze tros­
kliw.v o skrócenie tych wizyt pozby­
wał siQ swych wielbicieli, proponująo 
im przedstawić ich właścicielce jach­
tu, na co tamci zgadzali Sifl z przy 
jemnością. 

W ten sposób zjawili się ludzie 
wszelkiego rodzaju, najczęściei zwy­
kli ciekawi. 

Lecz tym razem była to wa:ż.na 
osobistość· 

Był to ni. mniei ni więcej, tyłki} 
książe Federico Alghero z Alghe­
rów z Genui. 

A pani Hockley wiedziała dobrze 
:t.e książęta Alghcro posiadają, wśróc 
swych przodków, trzecł1, najautentycz­
niejszych dożów. 

Ceniła; jak należało, magnata fak 
wysokiego rodu, gdyż książe · Federi­
co okazał się nadtC1 człowiekiem dy­
st.yngowany m. 

(D. c. n.) 
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Polslu, współczesne wyroby ludowe, 
modele chat, oraz stroje ludów egzo­
tycznych i ich wyroby. 

'l'rzeci dział, przyrnd"'!ieey, obej­
'.Iluje systematyczne ]iolekcje z 
;ioszczególnych gałęzi wiedzy .przy­
zodniczej, a więc zoologii, botaniki i 
'llineralogji, oraz zwykły gabinet fi­
zyczny. 

Dział zoologii naprz. daje poję­
<:.ie o rozwoju form życia orgnnicz­
oego, dzięki licznym preparatom po­
kazującym wewnętrzną budowę ciała 
zwierząt i ich organów. 

Gabinet fizyczny i mechanim,ny, 
rirządzony na wzór berlińskiej "U­
rnnji", posiada przyrządy do doświad­
czeń z fizyki (mechanika, ciepło, 
<światło, magnetyzm i elektryczność) 
i pozwala zwiedzającym wy lrnnywa­
:iie samym niemal wszystkich do­
<iwiadczeń. 

Najzasobniejszy jest dział elek­
!ryczności, w którym -przedstawiony 
jest rozwój nauki o elektryczności aż 
jo współczesnych wynalazków. 

Czwarty dział antwlkoholiczny, 
przedstawia się mnieł niż skromnie i 
okłada się zaledwie z kiJku modeli i 
kilkunastu tablic, wykazujących szko­
dliwy wpływ alkobolu na organizm 
... udzlri. 

Wreszcie szósty i ostatni dział 
f)rzeciwqruźliczy, będący własnością 
l.Jigi Przeciwgruźliczej, zawiera oka­
v,y: mapy, fotograf)e, preparaty i ta­
blice, bądź związane z ruchem prze­
ciwgruźliczym, bądź też wyo brażaią­
ce stan, przebieg i objawy tej strasz­
nej choroby. 

Wszystkie te eksponaty są ponu­
merowane i skatalogowane, zaś więk­
szość zaopatrzoną _jest w odpowied­
oie napisy objaśniające. 

Od chwili założenia .Muzeum" 
zwiedziło zbiory przeszło 16 tysięcy 
osób, w połowie dorosłych, w poło­
wie dzieci. 

W „Muzeum" urządzono na po­
Jzątku roku bieżącego wystawę 
.sztychów; obecnie mieści się tam wy­
Jtawa entemologiczna; w najbliższej 
~rzyszłości, prawdopodobnie w stycz-
11iu, otwal'tą będzie wystawa obrazów. 

Wystawy te cieszyły się znacz­
.Jem powodzeniem. 

Muzeum otwarte jest codziennie 
od 4-ej po południu do 10 wiecz., a 
~niedzielę i święta od 12 w połud­
me. 

Większość zbiorów- to dary lub 
depozyty osób, które same zaofiaro­
~ały je "Muzeum". Ziłożyli _je głów­
nie przedstawiciele miejscowej inte­
ligencji. 

Naogół "Muzeum" posiada b. 
cenne zbiory, Jecz skromne. 

Skromna ich liczba wynika głów­
llie z braku odpowiedniego miejsca 
którego brak naprz. w obecnym lo­
kalu na utworzenie działu sztuki, 
jakkolwiek Tow. posiada już zapew­
"tlienie, że otrzyma w depozyt dzieła 
"llajcenniejszych mistrzów pędzla. 

Tow. musi się ograniczyć do 
o becmego lokalu z braku większych 
funduszów, których skromność nie 
pozwala mu urzeczywistnić najpięk­
niejszych jego zamierzeń. Brak więc 
funduszów na utwol"'lenia pracowni 
naukowej, działu chałupnictwa, dzia-
1u ochrony pracy w przemyśle„. 

Budżet swój Tow. opiera na 
składkach swych członków, których 
„Muzeum" posiada obecnie 388 pła­
~ących najmniej 3 rb. rocznie, l~tórzy 
'\'noszą ogółem około 2,000 roc~nie. 
Suma ta nie wystarcza nawet na 
opłacenie komornego. 

Budżet Tow. sięga 6 tys. rb. ro­
'znie i zamykany bywa stałym dwu 
iysięcznym deficytem. 

Wpływa na to: 1) stosunkowo 
"lliewielka liczba członków, · wspiera­
Jących Tow.; 2) minimum ofiarności 
społecznej, ~o której nie po"czuwaią 
~nę wcale miejscowi potentaci finan­
sowi; 3) brak poparcia materialnego 
M strony zarządu naszego miasta 
które nie_ udziela "Muzeum" żadne) 
zapomog1. 

Tu dodać należy, że wszelkie 
petraktacje w sprawie przejścia Mu­
zeum" na własność miasta zakoń­
czyły się niepomyślnie. T~k naprz. 
za.rząd Tow. zwrócił się do zarządu 
,masta z prośbą o oddanie dla Mu-

~ " 7.e~m .gmachu w ogrodzie przy ul. 
~1koła1ewsl~iej. Niestety warun-
k~ postawione przez magistrat 
nie mogły być przez z~rząd "Mu­
zeum zaakceptowane. 

. \V. ciągu swego trzechletniego 
,strnenrn, ..,Muzeum", pod lderowni-

ctwem pp. pastora R. Gundlacha, dr. 
Mieczysława Kaufmana, mecenasa 
'l'ad. Kamieńskiego, Konstantego Wy­
~znaąkiego i kilku innych oddało _już 
cenne usługi szkołom, korzystającym 
ze zbiorów Tow. oraz samoukom, któ­
rym "Muzeum" dalo możność wyko­
nania do~wiadcztń oraz oglądania 
preparatów i olrnzów, znanych daw­
niej tylko z 1rniążek i ol.Jrazków. 

Załowa6 tylim należy, że "Mu­
zeum" nie może 1'ozwija6 się nadal w 
dotycbczasowern tempie. 
Umiejętna agitacja, lrnłatanie gdzie 

nal&ży oraz częste prze su wanie przed 
oczyma ogółu ważności iego istnie­
nia„ pożytlrn _jego działalności, potrafi 
wiele w tym względzie. 

Społeczeństwo łódzkie znajdzie 
pieniądze dla tak pożytecznej placów­
ki oświatowe), da możność rozwoju 
instytucji tei miary, co "Muzeum", 
której brak da wał się dawniej dotkli­
wie odczuwać. 

J. B. 

WiaDomości ogólne. 
~-r~....-.-

-~..., ..... , - ...... ~ -- ---
'--' Bilety ulgowe na kole• 

jach. Od 14 grudnia na kolejach 
nadwiślańskich wprowadzone będą 
po raz pierwszy roczne bilety ulgo­
we na przejazd uczniów różnych 
szkół. Dotychczas istniały tylko bi­
lety_ miesięczne, które co miesiąc na­
leżało zmieniać i każdorazowo przed­
stawiać poświadczenie władz szkol­
nych, co połączone było z wielkiemi 
trudnoścfami. 

Z za kordonu. 

[J Gahcyiska r~forma WY• 
borcza. Sejmowa komisja wy bor­
cza pracowała wczoraj przez dzień 
cały. Przyjęto w zasadzie rządowy 
projekt reformy wyborczej. Przy 
paragrafie o stosunku gmin do obsza­
rów d worsk!ch J!lgłosił poprawkę Pi­
niński. 

Przeciwko temu oponowali lu­
dowcy Bojko i Witos, oraz ukrainiec 
Lewicki. Decyzję odroczono-. 

Ludowcy oponowali też przeciw­
ko łrurji sredniej własności ziem­
skiej. 

Namiestnik obiecał porozumieć 
się pod tym względem z rządem. 

Głąbiński domagał się, aby w 
kurji miejskiej &trzymali prawo wy­
borcze wszyscy, opłacający jakikol­
wiek podatek bezpośredni. 

Kasznica, Głąbiński żądali, aby 
w izbach handlowych, obierających 
dwu posłów, wybory były proporcjo­
nalne. Inrn członJrnwie komisji sprze­
ciwiają się temu. Rutowski zażądał 
zniesienia proporcjonalności w pięcju 
miastach dwurnandatowych. Poparł 
go Loewenstein, sprzeciwił się zaś 
Związek narodowo-ludowy, 

Ludowiec Witos zażądał zniesie­
nia pluralności w gminach wiejs­
kich. 

Prezesowie klubów sejmowych i 
namiestnik Korytowski porozumiewa­
li się z bawiącym we Lwowie mini­
strem spraw wewnętrznych, Heinol­
dem, oraz z prezesem Rady państ,w a 
Sylwestrem, w sprawie przerwania 
posiedzeń Rady państwa na czas ob­
rarl komisji wyborczej. 

[] Aresztówanie oficera.­
Dnia 30 _ listo~ada żandarmi pruscy 
w Go!ubm (miasteczko pruskie) aresz­
towah porucznika brygady Rypińskiej 
straży pograuicznei, Gajlica, zamiesz­
kał~go w Dobrzyniu, pod zarzutem 
szpiegostwa. Po zbadaniu porucznika 
Gaj.lica i_ ~?lrnna~i~ przy rum osobi­
steJ rew1ZJJ, po1ICJa golubska wie­
czornym pociągiem odesłała areszto­
wanego do Torunia, skąd go wypus:i;­
czono na wolność tego samego dnia. 

6. Zagadko-wy wybuch w 
pociągu. W pobliżu stacji Ostrow, 
w wagonie klasy trzeciej pociągu, 
dążącego . do Petei-sburga, rozległ się 
og·łuszaiący huk. Pociąg niezwłocz­
nie zatrzymano i stwierdzono, że tyl­
na czę~ć wagonu uległa rozerwaniu na 
kawałki. Na wagoni e s11siednim wi · 
siały kawałki ciała Judzkiego. Na 

miejsce wypadku przyjechał proku­
rato.r i sędzia śledczy. Okazało się, 
że eksplodował przyrzll,d wybuchowy 
ogromnej siły w ubieralni wagonu. 
Z pozostałych w ubraniu dokumen­
tów stwierdzono, że przyrząd wybu­
chowy przewożony był przez mary­
narza floty baltycldej, Siemionowa, 
którego eksplozja rozerwała na ka­
wałki. Pasażerovl'ie wagonu ocaleli 
cudem. Całą ochronę zaalarmowano. 
Zawiadomiono też o wypadku niini­
stra marynarki. Prowadzone jest naj­
surowsze śledztwo. 

Swiadkowie wybuchu opowiadają, 
że z -marynarza rozerwanego pozostał 
tylko pasek skórza1Jy. Wybuch wy­
darzył się w poci~gu osobowym 
nr. 13, pomiędzy stacJami Czerskaja 
a Psków. 

6. Tragiczne zabójstwe. 
"Wiecz. Wr." przytacza następujący 
tragiczny wypadek: w pobliżu st. 
Grady kolei Mikołajewskiej we wła­
snym dworze mieszka obywatel ziem­
ski Gorew. 

Obywatel ów ma syna 18-letnie­
go Mikołaja. Niedawno młodzieniec 
nabrał zamiłowania do gry w karty: 
pieniędzy, które dawali mu rodzice, 
nie wystarczało, młody Gorew wiQc 
zaczął kraść drobne sumy ojcu, a 
przed 2 tygodniami ukradł około 
1,000 rb., które przegrał w ciągu jed · 
nej nocy. 

Wówczas ojciec wypędził syna 
szulera z domu. 

W ciągu 2 tygodni młody Gorew 
spadł na dno nędzy, przegrał wszy­
stko, a upiwszy się i nie wiedząc, 
skąd wziąć pieniędzy na grę posta­
no wił oi{raść ojca. 

W ubiegłą niedzielę udało mu 
się nie postrzeżenie dostać na strych 
rodzicielskiego domu, a gdy wszyscy 
zasnęli, przedostał się do gabinetu 
ojca i zaczął wyłamywać biurko. 

„Praca" zbliżała się już ku koń­
cowi, gdy- nagle lichtarz spadł na 
podłogę. 

Dźwięk ten obudził starego Go­
rewa, który z rewolwerem w ręku 
wbiegł do gabinetu i widząc złodzie­
ja przy biurku, strzelił. 

W kałuży krwi z ciQżką raną w 
piersiach leżał jego własny syn. 

Stan rannego jest beznadziejny. 
6. Odznaczenie . ks. Pra• 

najtysa. Pisma mo8.Kiewskie do­
noszą, że ks. Pranaitys przedstawio­
ny został przez wojennego guberna­
tora obwodu Syr-Darjańsldego do 
bonorowe1 nagrody za wybitne za­
sługi w charakte.rze kapelana woj­
skowego. 

Z Litwy i Rusi. 

X Prośba monarchistów. 
Prawosławny arcybiskup wileński 
przedstawił synodowi, jak pisze 
"Dień" prośbę monarchistów wileń­
skich w sprawie otwarcia w Wilnie, 
zamiast projektowanego, uniwersyte­
tu, czwartej prawosławnej akademji 
duchownej dla przygotowywania du­
chownych do waJki z katolicyzmem 
i polonizacją Litwy. Synod przyjął 
prośbę przychylnie, niechcąc jednak 
przesądzać sprawy, postanowił po­
wierzyć opracowanie odpowiedniego 
projektu komitetowi naukowemu, a 
następnie złożyć go Radzie mini­
strów celem wniesienia do ciał usta-
wodawczych. ' 

X Sprawa Bej misa. W czo­
rai upłynął termin ostateczny zaskar­
żenia wyroku w sprawie Bejlisa. 
Skargi kasacyjnej wszelako nie po­
dano, wobec czego wyrok uprawoc­
nił się. 

X Skasowanie wyroku. Se­
nat skasował wyrok wileńskiej izby 
sądowej, skazujący ks. Borowskiego 
na 4 miesi11ce więzienia za zabrania­
nie posyłania dzieci do szkoły cer· 
kiewno-parafjalnej, i przekazał spra­
wę do ponownego rozważenia. Senat 
orzekł, iż z motywów wyroku nie wi­
dać, żeby podsądny dzialał przeciwko 
rozporządzeniom rządowym, opartym 
na prawie. 

Jubileusz Br. Chlebowskiego. 
Onegdaj w Stow. nnuczycielstwa 

polsk iego w \Varsza,Yie, uczczono 45-
lecie pracy profesorskiej znanego hi· 

storyka Bronisława ' Chlebowskiego 
O godz. 11 rano zebrali się delegaci 
instytucji, w których sędziwy jubilat 
_jest c~łonkiem, delegaci zakładów 
naukowyoh i towarzysze współpraoy. 
Pierwszy przemówił prezes Stow. 
nauczycieli polskich p. Sosnowski~ 
skła•ai2<C wdzięczność i hołd jubila­
towi w imieniu instytucji. Z kolei 
przemawiali: red. W. Bukowiński w 
im. Tow. literatów i dziennikarZ:f' 
polskich, p, Handelsman (Tow. mil. 
historji), Miklaszewski (Kursy nauko­
we), J. Kochanowski (Tow. naukowe 
wars:.1awskie), Appel (Kursy p. Rudz, 
kiej) i Rakowiec.ki (Tow • .krajoznaw· 
cze). 

· Jubilatowi wr~czono artystyczny 
adres zaopatrzony licznymi podpisa­
mi. Nadeszły też depesze z wyraza, 
mi czci i hołdu od szeregu wybit. 
nych osób. 

Wzruszony do łez jubilat w pro­
stych a serdecznych słowach dzięko, 
wał zebranym. l>Cenię bardzo to u­
znanie - mówił - i życzliwość ko­
leżeńską, która potrzymuje moje siły 
i zachęca do jeszcze gorętszej pracyl 
ale ten .hołd i cześć tu składane nia 
mnie si~ należą, a tym ideałom my· 
śli społecznej i ideałom przyszłośc~' 
któremi jesteśmy wszyscy przej~ci j 
do których winniśmy dążyć". 

Wiadomości kraiowe. 
+ Zatwierdzenie konfisk•­

ty. Prokurator izby sądowej warsz-: 
z.at wierdził konfiskat€} nr. 92 "Kurje­
ra Włocławskiego", w którym druko­
wany był artykuł, omawiający -pro­
ces Bejlisa., a zatytułowany .Dzień 
hańby". 

Redaktora „Kurjera Włocław-
skiego" postanowiono pociągnąć do 
odpowiedzialności Sj\dowej z punktu 
6 art. 129 kod. kar. 

+ Konfiskaty. Z polecenia 
komitetu do spraw prasowych skon­
fiskowano wczor.tij pozostałe egzem. 
plarze ostatniego {49) numeru tygo­
dnika ludowego „Ognisko". 

+ Wypuszczenie z więzie• 
nia d-ra Brzozowskiego. O­
skarżony w głośnej sprawie 82 osób, 
pociągniętych do odpowiedzialnośc: 
pod zarzutem należenia do bojowe? 
organizacji P. P. S., dr. Brzozowski 
z Częstochowy, wszczął starania O' u­
wolnienie go z więzienia. wobec cho­
roby. 

Komisja uznała d-ra B. za cho· 
rego j izba postanowiła uwolnić gc> 
z więzienia prewencyjnego za kaucją 
10 tys. rb. 

Doktór B. kaucję tę złożył i o~ 
becnie znajduje się na wolności. 

+Sprawa Denisowa. Głoś­
na sprawa komisarza częstochowskie­
go, Denisowa, oskarżonego o należe· 
nie do częstochowskiej organizacj! 
P. P. S. rozpoznawana będzie :prze~ 
IV departament karny warsz. jzb; 
sądowej w d. 29 bm. 

Jak wiadomo, latem r. b. sprawa 
co do kom. Denisowa wyłączono, 
gdyż począł . zdradzać objawy roz· 
stroju umysłowego, 

+ Znikanie lasów. Podług 
ścisłych danych, w czasie od 1900 d< 
1913 r. ogólna przestrzeń lasów pry· 
w.lltnych w Królestwie zmniejszyhi 
się o 62 proc. Cyfra ta dotyczy tyJ­
ko przestrzeni leśnych starodrzewio­
wych, gdyż nad lasami młodemi czu. 
wa ochrona leśna. Olbrzym.ie maiąt­
ki leśne na Podlasiu znikły prawie 
zupełnie, powędrowawszy wodą do 
Niemiec. W bogatych w lasy powia 
tacb: siedl~ckim i bialskim, prywatne 
starodrzewiowe lasy wycięto prawi-. . 
doszczętnie. 

+ Napad. Pod Łowicz~m, w 
miejscowośd, zwanej "Górki", do 
chaty małżonków Szymczaków, wtar, 
gnęło dwuch uzbrojonych qandytów 
i zażądało oddania pieniędzy. Jeden 
z bandytów strzelił do Szymczakowe) 
i położył ją trupem na miejscu. Kil­
kunastoletni syn rzucił si~ matce l'-8 
pomoc, lecz bandyta strzelił do niego 
dwa razy i przestrzelił mu rękęr · 
Szymczak, ojciec, chciał si~ rn.towa6 
ucieczką, ale bandyta strzelił do nie­
go i zranił w piersi, pocizem z piersi 
zabitej Szy.cnczakowei zdarł wore­
czek z 350 rublami. Raniony Szym· 
czak miał jeszcze tyle siły, że do­
biegł do miasta, dać znać policil, 
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która natychmiast rozpoczęła ener-
. giczne poszuldwania. Szymczak i 
chłopiec leczą się w szpitalu. 

1'rzea~tawiertia 
ufa 11a,zye~ abonertłow. 

Czternaste z rzędu przedstawienie 
dla prenumeratorów, naszych odbę­
dzię się w teatrze przy ul. Komstan\.. 
tynowskiej M 16 

srodę 10 grudnia 
Na przedstawienie to wybraliśmy 

piękną operetkę w 3 aktach p. t. 

'' a Y 
u ·yn k'' 

"' udziałem pp. Horbowskiej, St. Clai­
ra, Szczawińskiego, Grodnickiego 
Kozłowskiego i Ochrymowicza w ro­
lach głównych. 

Bilety dla stałych prenumerato­
rów „Kurjera" są do nabycia w ad­
ministracii, tylko za o.kazaniem kwitu 
1.i opłaconej prenumeraty za ostatni 
.lliesiąc. 

f okrżyżowane plany. 
Znaną .ju~ jest ·czytelnikom na­

szym sprawa 6 morgów szkolnego 
iruntu w osadzie Kłtrolew. Po przy­
łączeniu jej do miasta niemcy chcieli 
zagarnąć istniejącą taro szkołę i 
Jrunt szkolny. Zakusy te odparła 
'(>Olska .komisJa szkolna, która mozol­
nie zebrawszy stare dokumenty do· 
wiodła, ~e zapis tej ziemi przeznaczo. 
ny był dla wszystkich mieszkańców 
"Karolewa. W tym też duchu wyda­
na była opinia i postanowienie władz 
wyższych; szkoła zagarnięta już przez 
niemców stała się szkołą ogólną. 

Zrezygnowawszy z konieczności 
ie szkoły niemcy mieli jednak w 
dalszym ciągu apetyt na ziemię, przed­
!!ltaw iającą dzisiaj poważną, z górą stu­
tysięczną, wartość. 

Aby tą ziemię otrzymać niemie­
cka komisja szkolna wystąpiła do 
magistratu z prośbą o udzielenie jej 

· owych 6 morgów ziemi karolewskiej 
pod budowę seminarjum nauczyciel­
skiego. Prosili tylko o ziemię, obie­
eując pokryć wydatki na budowę i 
urządzenie z sum własnych oraz 
składek. 

Polska komisja szkolna odda wna 
!akże czekała na możliwość budowy 
własnego seminarjum, niestety w 
kasie nie miała na ten cel funduszów 
i nie widziała mo~ności wystarania 
~ię o nie. Sprawa więc była w za­
wieszeniu. 

Ale „człowiek strzela, Pan Bóg 
kule nosi". Przyp~dkowość, odgry­
wająca tak olbrzymią rolę w życiu 
ludzkiem, kazała wystrzelić niem­
(}Om. t~tejszyi:u proj~ktem budowy 
~emmarium memrnckHigo na Karo­
~ewskiej ziemi za własne pieniądze. 

Lecz strzał nie trafił w cel. 
Sprawa oddania ziemi mieiskiej 
:niemcom dostała się z konieczności 
pod obrady magistratu. Odbyły się 
dwa posiedzenia radnych. Dzikość 
liądania i zachłanność tych obcych 
'!>rzy byszów była tak rażąca, że już 
na posiedzeniu pierwszem wypowie­
«iziano się zasadniczo przeciw odda­
niu ziemi, postanawiając jednak zna­
ieźć jakąś drogę pośrednią. O tern 
daliśmy notatkę po z1braniu. . 

Magistratem kierował w tym wy­
(>adku także i interes własny: Ow 
kawałoek ziemi wart jest, jak zazna­
czyliśmy wyżej, z górą sto tysięcy 
l'Ubli, mo~na go przeto wyzyskać na 
jakieś instytucje maj ąca więlrnze ·zna­
czenie dla ogółu ludności niż semi­
minarjum przygotowujące nauczycie­
li tylko dla pewnej jaj m~ęści. 

Wczoraj ~wołano drugie zebranie 
w tej sprawie. Przewodniczył pre­
zydent mia8ta, obrrni byli wszyscy 
radni, referował 1.„ sprawę sekre­
tarz magistratu p. J egorow. 

Radni, zaakcentowawszy raz jesz­
eze, że ziemi karoJewsldej nie odda-
1zą poczęli radzić nad wynalezieniem 
nrogi pośredniej. Jednocześnie wzię­
to pod uwagę zamiar polskiej komi­
sji szkolnej wy budowania swego se-

t mina.rj UJQ.. 

Uznaiąc, że seminarja są potrzeb- Klasa n będzie czynnii, od 15 
ne .tak niemcom jak i polakom, po- stycznia, o 1 le zapisze się do niej nie 
stanowiono dać możność obu ko- mniej jak 1 ·' o ~ób. 
mis,jom wybudowania swych u- ""' (?) asa chorych. .Dnia 
czelni. 13 b. m., odl!ędzie się zebranie ro-

Poniewa~ niemcy zade)rlarowali botników i pracowników przędzalni 
już przy podawaniu prośby, że fun- bawełny Adama Osera, w celu doiw­
dusze na budowę mają, postanowiono nania wyborów cztonków zarządu do 
dać im tylko to, o co prosili - Jrnsy chorych tej fa bry ki. 
ziemię. = (r) Ze Stow. nauczycieli 

W tym celu kasa miejska wy- We czwarte!{ Jl b. rn„ w lokalu 
płaci niemieckiej komisji szkolnej Staw. nauczycieli chrześć„ pezy ul. 
25,000 rubli, na kupno odpowiednie- Konstantyno ws1de) nr. 5, odbędz ie 
go placu. Polska .komisJa !!!Zlrnlna się posiedzenie sekcji pedagogicznej; 
otrzyma 75,000 rb„ t. i. 25,000 rb. na · w piątek 12 b. m. - posiedzenie 
kupno ziemi i 50,000 rb. na budowę sekcji przyrodniczej. Początek posie-
seminarjum. dzeń o godz. 8 wiecz. 

Niemcy ponieśli klęskę na całej - tr) Udozyty adw. przys. 
linji. Nie przypuszczali oni przede- E. Sokołowskk ·o . 'l'ow. Jrrze­
wszystkiem, aby J{westja seminarjum wjenia oświaty za\\ 1tirJam ia, że w so­
była podniesiona i rozwiązana w łaś- botę 13 b. rn-, . o godz. 8 i pół. wie­
rne dzięki ich staraniom w ten spo· czorem, w lokalu przy ul. 111kołajew­
sób. I nie przypuszczali, że .za jed- skieJ M 11, adw. pt·z,vs. E. Sokołow-
11ym zamachem strncą cały, mozolnie ski wy glost sw1eżo opracowa:ny, na­
budowany plan walki o ten kawałek der zairnu 1 ący odczyt I'· t. „Matka a 
Karolewskiej ziemi polskie j, która matka". Miłość macierzyńska-naj­
już była w ich rękach i któq im bez- większy skarb ludzko8e1. Wpływ o­
powrotnie wyd arto. góJn y warunków ż.ycia na miłość 

• 
. 

-- (1) pr•awy miej skie. Mi­
nisterium spraw wewnętrznych po­
zwoliło magistratowi łódzldemu wya­
sygnować z ·kasy miejskiej 18,999 
rb. 79 kop. na odnowienie gmachu 
magistratu. 

=~ (~) Z życia przemysło· 
wego. W ciągu ostatnich kilku 
dm przybyło do Łod zi wielu kupców 
z Cesarstwa, htórzy zakupu ; ą znaczne 
transporty to\rnrów wełnianych i ba­
wełmanych. Między innymi przybyli 
również wielcy kupcy moskiewscy: 
Titow, Usow, Rubin i Kuzniecow. 

= (f) Baweł ·t a. Nastrój ryn­
ku bawełnianego jest, jak poprzednio 
mocny. W ostatnich dniach dokony­
wano tranzakcji po 16 rb. 45 kop. -
16 rb. 55 kop. i wyżej, lecz ceny te 
dawano wyłącznie za bawełnę ro­
sy1ską. 

Bawełna amerykańska, w związ­
ku ze zniżfr i na rynkach zagra­
nicznych, spadła w cenie, aczkolwiek 
niewiele (15-20 kop .. na pudzie). 

'l'endencia zui!l.kowa na rynkach 
zagranicznych była przejściowa gdyż 
z początkiem tygodnia, ubiegłego ba­
wełna ta podniosła się zr.owu w ce­
nie, przyczem wogóle tendecJa zwyż· 
kowa silniejsza .Jest w Nowym-Jorku 
niż w Liverpoolu. 

Okoliczn ość tę przypisują oży­
wionemtt skupowarnu bawełny przez 
przędzalników amerykańskich, którzy 
pbawia)ł\ się, że wobec niewiele więk-
2zego niż w roku .zeszłym urodzaju, 
9, dużego zapotrzebowania bawałny 
do Europy, mo~e jej dla nich zabra­
łrnąć. 

Wobec wzmocnieni& się rynków 
z&granicznych, stanął pewniej i rynek 
nt0skiewski. Więksi fabrykanci o­
czekują zniżenia cen bawełny rosyi­
"kiej, która według nich, musi być 
tańsza, tymczasem zaś skupuja. ba­
wełnę amerykańską-tr.ńszą. . 

W Kokandzie i Ferganie oczekują 
zniżki cen w tych dnia.eh. 

-- (r) ~Un;uż.ona taryia za 
przejazd koleją wychowańców szkół 
zastosowana również została na prze­
strzeni pomiędzy stacjami Kamieńsk 
i Piotrków. Bilet miesięczny kosztu­
je 6 rb. 50 .kop., bilet rO(;ZDY - 50 
rubli. 

= (i) Zawieszeniai wyi)łat. 
W Charkowie zawiesiła wyplaty tir · 
ma suloenno-manufakturowa, br. I­
zaak, Lew i Dawid Magazynier. Pa­
sywa wynoszą 450,000 rb. Zaangażo­
wane są firmy łódzkie, ekateryno­
sławslde, moskiewskie i charlrnw­
skie. Odbyło się zebranie wierzycieli 
tej tirmy. 

-- W Jarosławiu zawiesił wy­
płaty dom handlowy „Kornarow i 
Sp.". P asywa wynoszą 600,000 rb. 

- W Połtawie zawi esił wypłaty 
kupiec manufakturowy Zelman Kur­
dawer. Pasywa wynoszą 25,0-00 rb. 

=- (r) .Le szkoły m u:i2:y cznej 
im. ~zopena. Zarząd 'l'ow. mu­
zycznego porozumiewa się ze znako­
mitym piani stą 1 nai bardziej dziś ce­
nionym pedagogiem, profesorem kon­
serwatorjum warsz a wski ego, Alek­
sandrem Michałowsk im, co do obj ę­
cia przez niego klasy fortepianoweJ 
w ~zkole TQw. 

matki do dziecka. Uszlachetn i a j ący 
wpiyw rn~łośc1 macierzyńskie). 0-
bow iązek społeczeństwa poprawienia 
warunków bytu matek. Miłość ma· 
cierzyńsJrn, jako pierwszy szczebel 
do wyżyn miJości wszechludzkiej . 

- W niedzielę 14 b. m., o godz. 
5 po poł. prelegent powtórzy prze­
piękny odczyt p. t. „Napoleon i Le­
gjony", z uwzględnieniem postaci 
ks. Józefa Poniat0wskiego. 
' Bilety wejścia od 10 do 50 kop., 
dla członków 5 ltop. 

- (r) Z k o mlt esu Schroni­
s k a l a nauczyci ele!c:. Nad­
zwycza;ny zasiłek, otrz,rmauy z przed­
stawienia teatraluegu w dniu 25 listo­
pada r. b, wynoszący 554 rb. 50 k„ 
pozwolił zarządowi udzielić ~npo­
mogę jeszcze jednej nauczycielce, 
która z powod,u choroby i podeszłe­
go wieku p(lzostnła bez środków do 
życia. Obecnie komitet utrzymu je 4 
nauczycielki - weteranki, z .których 
dwum daje oprócz tego opiekę lelrnr­
ską. 

Wiadomość ta zachęci niezawod­
nie niejedną z naszych czytelniczek 
do za'{lisania się na list~ członJrów 
komitetu, aby choć tym sposobem 
wywdzięczyć się nauczycielkom za 
ich trudy, pod)Qte nie~dyś -nad ich 
nauczarnem i wychowaniem. 

- (k) Z ezwolenie. Guberna­
tor piotrko ws1d zezwolił gminia ży­
dowsinej na zebranie drogą podpi­
sów zezwolenia członlrów gminy na 
wyasygnowanie 140,000 rb .. na budo~ 
wę nowego szpitala miejskiego, bez 
1.woływania w tej sprawie zebrania. 

== (lr) Echa rewoh•cAi. W .ro­
ku 1906 w Lodzi dokonnno zamachu 
na życie kozaka Dmitro\'l·a, zdziera­
j1icego na ulicy proklamacje treści 
rewolucyjneJ. 

Wystrzał z brauninga chybił, 
jednakże z pośrpd aresztowanych po 
zamachu, jednego łodzianina, E. Ja­
rochowskiego, stawiono przed war­
szawski sąd wojenny, który skazał 
go na lrnrę śmierci, zamieoioną na­
stępuie na bezterminową katorgę. 

Obecnie, dzięld poszukiwaniom 
matki skazanego, przeświadczonej o 
jego niewlnnosci, udało su~ wpaść na 
trop rzeczywistego Jakoby sprawcy 
zamachu. Byr nim, według zeznań 
8Zeregu świadl<ów, niejaki Rutf, który 
zaraz po zarnacnu zbiegi za· granicę. 

Sprawę skierow~no do prokura­
tura piotrkowskiego sądu okręgowe­
go, który Jednakże nie uz~ał ~~ m~ż: 
1iwe pociągnąć do odpow1edz1alnosm 
Ruifa i sprawę przesłał na umoeze­
nie. Tymczasem główny świadek, ko­
znk Dmitriew zmarł, nie cofnąwszy 
wwych zeznań, obcin;żających Jaro­
chowli.kiego i obecnie ogłoszono jego 
m~tce wyrok sądu woiennflgo war­
szctwskiego, p0zostawiają0y bez skut­
k u starania o uwolnienie wi ęźnia. 

W y p a d k i. 
= (r) „ Wspani@łomyś i ban• 

dyc ii ". Na po il\J\oórzu do mu przy ul. 
J> o ł11o cn e J Dl'. 24, gdzie zatrzymuj ą 
się zwyld~ przybywający z miaste ­
czek okolicznych woźll!ce, weszło 
wczora1 po południu trzech uzbrojo­
nych w braurnngi bandytów. Przy 
jed nym z wozó w stał wła śnie właści­
ciel, przy były z Tur1rn Józef Rybi­
cki, dwai sy nowie Jego Antoni i Jó­
zef, woźni oa Klup i ńsk i z Sąpol nn , 
tragarz Szoe 1 'l'rzon oraz d \\ uc11 ·r o­
,łlotxii..ków An~•j .Ml!Jp>lski ,i JJ.1.» 

O Q' iń -.:k i . Ryl.iicl\i i i\lupi 11 ·,;1 11 1·;._;·. 

W ilflźli :fa]p-~·1n1111t1m l))ll'1'i\.'.O',\ I lll \'• \'· 

J{ uńczui· e przez tlwczr zarou 1yc.:L1 t·o­
wa.r;r i oue brai i n1ldne za lll e p l ~· 
niądzc, k tóre .1.n:ei1 znów zwrócić tlrn 
CZ Olll 

Ban dyci, z l>ł i ży\\ ::.z,v si·ę do sio· 
) ąC.Yc!J z r ewd\\' Cl'clll1l \\' r ~l\HC1l , i'UZ · 

Jrnzali 11n wejść do stai rn, a na c:;tQ­
pnie obrewidowa li ich i zabrali Ry 
bicJdemu z J{i eszeni woreczek płó­
cienny z 2,000 rli, s t anowi ącymi wła 
sno śc kilku la br.vJrn.ntów oraz kilk a­
naś cie i:ubli piernędzy R. 

Obrabowany, widząc M wszy­
stko co posiadał przeszlo w ręc P 
ba ndy tów, pros ił aby zwrócono mu 
l' hoć parQ zt ot.ych na drogQ do do ­
mu. J eden z bandytów, widocznie 
przywódca, uwzględnił pokorną pro­
śbę i wręczył R. dwa ruble, a na­
s tQpni e polecił swym towarzyszom, 
a y t.y m, którzy mają przy sobie nie 
więcej niż trzy ruble- nic nie zabie­
rać. 

KlupińskJemu bandyci zabrali 
51 rb. i zegarek, który .Jednak ban· 
dy c1, na prośbę K. zwrócili mu ła­
slrnwie. Pozostałym ofiarom, w myśl 
rozkazu przywódcy, nic nie zabrano, 
mieli bowiem przy sobie nieznaczne 
tylko l{woty. 

Na pożegnanie bandyci rozkazał? 
nie iawiadamiać o rabunku policji 
przed upływem dziesi~ciu minut. 
Gdy ofiary na.padu przyszły nieco do 
siebie i wszczęły alarm - bandyci 
zniknęli jut. bez śladu. 

W sprawie tej władze odnośne 
prown,dzą energiczne śledztwo. 

(o) Przy jemna gościna 
Niejaki Józef Czarnecki, zamieszkały 
przy ul. Nowo-Cegielniane,j nr. 44, 
zawiadomił policję, że onegdai, gdy 
był w gościnie u znajomych swych, 
małżonków Olczaków, przy ul. Za­
kątnej nr. 66, podczas drzemki skra­
dziono mu 521 rb. gotówką, weksel 
na 200 rb. i akt rejentalny na sumfi, 
6,000 rb. 

.. - (o) Kradzieże. Z mieszka­
nia Moszlra Zakona, przy ul. Zgier­
skiej nr. 66, skradziono różne rzeczy, 
wartości 160 rb. 

· - Z mieszkania Stefana Rudnic­
kiego, przy ul. Widzewskiej nr. 106, 
niewiadomi złodzieje skradli garde­
robę, wartości około 100 rb. 

-= (p) iefortunny upadek. 
Przy zbiegu ul. Piotrkowskiej 1 Krót· 
kie) poślizgnął się i złamał lewi\ no­
gę niejaki Mordka Jankielowicz. 
lat 56. 

J. udzielił pomocy lekarz Pogo· 
towia. 

= (p) Przy pracy. W fabry­
ce, przy ul. Widzewskiej nr. 284, o­
kaleczył w trybach maszyny lewi;.. 
r~kę robotnik Jacek Bątnik, lat 67. 

Pierwszej pomocy udzielił mu 
]ekarii; Pogotowia. 

.-...:: (f) ;t.naleziony noworo­
dek. Stróż domu M 9, przy ulicy 
Mikołajewskiej zawiadomił policj~. ~e 
w pustej beczce, stojącej w bramie. 
znalazł wczoraj trup noworodka. 

Policja zajęła się odszukaniem 
matki. 

= (f) Napad bandycki. Wczo­
raj wiec1orem na ul. Miedzianej około 
domu nr. 4 dwuch bandytów uzbro· 
jonych w rewolwery napadło na 
przechodzącego Stefana Mańkowskie­
go i przystawiwszy mu rewolwery do 
głowy, zażsi,dali pieniędzy. 

Bandyci zabrali Mańkowskiemu. 
Jolkadziesiąt rubli, zegarek złoty 1 
dokumenty osobiste, poczem zbiegli. 

~amieiscowa. 

= (k) Źródła w Ozorkowie 
Sprawą niedawno odkrytych źróde! 
w Ozorkowie zaięły się władze od­
nośne w Petersburgu. 

Do Ozorkowa zjeżdżały kilkakrot­
nie komisj e specjalne, które badały 
średnią wydajność poszczególnych 
źródeł i d oko ny wały anu.lizy warto­
ści l eczniczych wody. Na zasadzie 
wyn i ków otrzymanych p.rzez te ko­
mis.ie poczęto i nteresować si~ przyszło­
ścią źródeł i ewentualną ich eksploa­
tacj3,. 

Z departamentu ministerjum 
.spraw w ewn ętrznych, zaządano od 
mieiscowego łekarza rządowego d ra 
Kras ki9 a wyczerpu j ących danych od­
nośnych. 

b 0tychczas odkryto już 10 źró· 
deł, z których w ośmiu wo.d a posia­
da, wedJu g danych o si ągni~tych przez 
ekspertyzę, własr!ości lecznicze po- _ 
żąrla 11e pl·zy kurac jach chorób żołąd- ) 
.k.ą. w dwu.eh zaś na. posesjaph Tyl~ 
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mana i Gottlieba bije woda minerał- Nadto we wsi Łubnia, ukazała 
na zbli~ona do NarzaIJu. się wśród trzody chlewnej epidemja 

Kompetentni roku1ą nowym źró- ró~y. 
dłum powodzenie, dzięki ich wy- - (r) Z Piotrkowa donoszą: 
dajności i łatwej komunikacjj, W sądzie okręgowym piotrkowsldm 

Dla nale~ytej eksploataąji źródeł odbyło się zebranie ogólne Tomas.7.ew-
niezbędne są znaczne kapitały. skiego Tow wzaj. kredytu, któremu 

= (k) owa kasa chorych . . ogłoszono upadłość. Na zebranie przy­
W tkalni mecbaniczne.j brat"i Schwci- było 150 członków, którzy uchwalili 
„rnrt, przy ul. Łódzkiej, w Konstan- wypłacić byłym urzędnikom pensję 

• tynowie, odbylo się ostateczne orga- 3-miesięczną j wyznaczyć dwom syn­
mzacyjne zebranie pełnomocników dykatom upadłości 5,000 rb. Sprawę 
do nowej kasy chorych. Fabryka za- stosunku do dłużników, którzy są 
trudnia 840 robotników. winni pieniądze Towarzystwu, odro-

Ustanowiono 2 proc. potrąceń z czono do następnego zebrania. 
zarobku robotników, wobec czego '=- (r) Kara administracyj­
fabrykant będzie zmuszony płacić na. · Gubernator piotrirnwski skazał 
do kasy półtora procent, gdy do do- mieszkańca Częstochowy, Konstante­
tychczasowej wpłacał zaledwie pół go Szewczenh, na. trzy roiesią­
proc. Do zarządu kasy weszli: z ra- ce więzienia za skandal w · publicz­
mi en ia admmistracji tabryki-dyrek- nem miejscu. 
tor Lud. Schmidt, jako prezes za-
rządu, Fardynand Gastring, w. Hey- Ze sceny. i estrady. 
man i F. Schwalbe; ze strony robot-
ników wybrani zostali: Szymański, 
wice-prezes zarządu, Urbańczyk, 
Suliński, l{oplin i Binkowski. Do lrn­
m i sji rewizyjnej: Szczerkowski, Fi­
'5iak. 

= (z) Walka ze złodziejem. 
WczoraJ, o godzinie 7 rano do tram­
waJu w Zgierzu wsiadło trzech mło­
dych ludzi, :G których dwaj obarcze­
m byli w~złam1 garderoby, jaden zaś 
trzymał w ręce gramofon. 

Ledwie niezrnqomi zdążyli się 
usadowić, wpadła nagle dl) wagonu 
iadyszana kobieta :li krzykiem, ~e ją 
przed chwilą okradziono, i w złożo­
nych węzłach poznała swoje rzeczy. 

W wagonie tymczasem wszczęło 
Jię zamieszanie, podczas którego 
dwaj złodziej~ umknęli niespostrze­
żenie, jednego zaś zatrz.rmano w wa­
gonie i zaalarmowano policję,. 

Znrnm nadbiegli strażnicy z po­
blizkiego posterunku, złodziej rzucał 
się bezustanku na otaczają0yc.h go 
mdzi, chcąc tym sposobem utorować 
sobie drogę do ucieczki. 

W biurze policyjnem 
ny zeznał, że nazywa się 
oelski i że poc.hodzi z 
powiecie łaskim. 

aresztowa­
J ózef Cho­
Dłutowa w 

·wspólników swoich wydać nie chce. 
Oilebrane rzeczy skradziono u 

EmilJi Salina przy ulicy Długiej 
.N2 60. 

Teatr Polaki. 

Cegielniana M ł3. 

Dziś, we środę, po cenach zwy­
czajnych arcydzieło w 6 aktach, Ro­
standa, p. t. „Orlę". Na ostatnich 
dwuch przedstawieniach teatr był 
wyprzedany, a publiczność z entuz­
jazmem przyjmowała sztukę i wy ko­
na wców, z p. Biegańskim na czele. 

Jutro, we czwartek, znakomita 
lekka komedja w 4 aktach, Vebera, 
p. t. Bęben". · 

Premjerę „Krakowiaków i Górali", 
dla lepszego przygotowania, nazna­
czono na sobotę. Sztukę powyższą 
dyr. Bolesławski przygotowuie z nad­
zwyczajną staranością, ściśle według 
wzorów teatru Polslnego w Warsza­
wk Cała wystawa w dekoracJach i 
kostjumach zupełnie nowa. „Krako­
wiacy i Górale", ta piękna narodo­
wa komedja muzyczna, będzie miała 
w teatrze Polskim pierwszorzędną 
oprawę, - jest więc nadzieja, że na 
równi z „Orlęciem" utrzyma się dłu­
gi czas na repertuarze. 

Artysta-malarz teatru Polskiego, 
p. Szulc, wykończył już nad wyraz 
piękne i malownicze dekoracje. 

Opera i operetka łódzka. 
(Konstantynowska N2 16). 

Pomiędzy rzeczami pochodzące­
mi z powyższei kradzieży znaleziono Dziś, przedstawienie . dla prenu-
też różne wódki, papierosy, sardynki ~era~?rów "Nowego KurJera" Łódz-
i inne produkty, niewiadoma komu . kiego , „Kochany Augustynek . . 
skradzione. Jutro, w czwartek, melody1na 

= (k) Nowa fabrylua. Przy operetka w 3 akt11:ch Lehara, p. t. 
ul. Lipowej, w Konstantynowie, „Ewa", k~ór'."- na pierwszych. trzech 
wzniósł mechaniczną tkalnię obywa- p~zedstawiemach podobała się ogól-
tel mie1scowy p. Schutz. Fabryka me. . . . 
da pracę kilkudziesięciu robotni- W piątek - przedstaw1eme po-
koro. pularne, po cenach najniższych (miej-

- (r) Echa sprawy 23. Pro- sca o~ 10 ~o 95 kop.) dana będzie 
kurator Wo1now wniósł do lzby są- prze.śliczna i p~łna .n~ewymu~zonego 
dowej protest przeciw.ko wyrokowi wdz!~ku „Xrys1.a Lesmczanka , z p. 
uniewinnia1ącemu 14 podsądnych w Rogmską w roll ty~uloweJ. . 
.oprawie „23". "yY próbach d~1e. melo"dy~ne ope-

Równie~ obrońcy shazanych wno- retk1:" „Manewry ies1enne i „Czar 
.czą do Izby sądoweJ apeb.c7ę prze- walca · . 
ciw wyrokowi. 

Skazany Wargon uwolniony zo­
stał za .k11.ucją 5000 rb. Również po­
L<ostali podsądni przedsi~wzięJi środ­

. \{i, aby uzyskać wolność za kaucją. 
Prośby ich jednakże nie uwzględ­
niono. 

"' (k) Za rabune • • We 'vvsi 
Srebrna aresztowano \Tlościnnina Al­
fonsa Geizlera, po~ zarzutem ogra­
bienia Jadącego z mm na beczce ase­
oizacy)neJ szosą Konstantynowską 
Fryderyka Jonasa. · 

= (k) Powiększenie fabry­
ki. W fabryce .br. Sch v e1kert w Kon-
3tantynowie ustawiono 50 nowych 
łl'arsztatów, które będą uruchQmione 
Jd Nowego ~oku. 

- (x) Nagłe zgony. W Zgierzu, 
na ul. Łódzkiej, znaleziono wczoraj 
nieprzytomnego Rocha Telegę, lat 72. 
pozostającego bez za;ęcia, który 
..vkrótce zmarł. Przyczyna -zgonu nie­
wiadoLrn. 

Taki sam wypadek zdarzył się 
na ul. Błotnej. Tu zualeziono w ryn­
szto1rn nieprzytomnego Wilhelma :::-le­
Ja, lat 50, zamieszJrnłego przy ul. Za­
kręt M 7. S. zmarł. W tym wypad 
trn zgon nastąpH prawdopodobnie 
<;\kutk1em nadużvcia alkuholu 

- ex) Epizoot:a. W Rogowie, 
w pow. brzezińskillil. i w Skotnikach, 
~mmy Leśmierz, w pow. łęczyckim, 
~vybuchnęła wśród bydła rogatego 
choroba i)yska i racic, w Grabowie 
..;aś, tegoż powiatu, bydło choruje na 
iarvzę ~beryjską. 

Rozrywki i zabawy. 
= (.) Zabawa dzie•ięca. W 

niedzielę, d. 14 b. m., o godz. 4 po 
poł. w „Białej sali" hotelu „Man­
teufla ", odbędzie się zabawa dziecię­
ca, zorganizowana staraniem szkoły 
przygotowawczej p. Jadwigi Zawadz­
kiej. 

Spiew, deklamacja, gra na skrzyp­
cach i fortepianie-wszystko wyko­
nane przez maleńkich „artystów", 
wreszcie ~ywy obraz-złożą się na 
program wieczoru. 

Dochód przeznaczony na ochron­
kę przy ul. Ciemnej nr. 76. 

z uz ki. 
Koncert GaHistini'ego. 

Sztuka śpiewu, Jak każda sztuka, 
podlega prawom „transformizmu" -
a punieważ i imma muzyka dzisiaj 
musi się Jiczyć z temi prawami, za­
danie i,lpiewaka staJe si11 obecnie 
problematem dynamiki scenicznej, 
l{tórego szczęśl1 we rozwiązanie nie 
zależy tyl1<0 od samego głusu, lecz 
przcw.,.żnia ocl sposobu u~ywania 
te~o głof:ll i od warunków zewntttrz­
nyeh. 

Dzisiejsza f~zn. 5ztuki muzycznej 
jest fazą pn:eiściow'ł. Oswobotlzona 

prawie od balastu konwencjonalnych twierdzeniu. )la pytania obrońców, 
kawatyn i duetów, opera wstąpiła Suderówna ze:tnaje, te nigdy żadni 
obecrne na nowe tory melopei dra- uczniowie nie wyprawiali w po.ko- i 
matycznej, która kołysze się iak wa- jaoh Zawadzkiego hulanek i orgji l 
hadło pomiędzy konwencją i melodją miłosnych. 
i przez to wymaga od swych wyko- Adw. Ettinger pyta Ronikiera. 1 

na.wców oprócz głosu ··- inteligencji czy potwierdza on swoje 11 ostatni&1 
i nieodzownej indywidualności. słowo". Ronikier odpowiada, te wo-

Zrozumiał to przedstawiciel staro- góle potwierdza, prócz szczegółu z 
włoskiego kunsztu, rozgłośnej sławy dywanami. Robi to wielką sensację. 
barytomsta, p. Mattia Battistini, i wy- Powstaje Karabczewskij i pyta Roni-I 
sunął na pierwszy plan dykcję, de~ kiera, czy obecnie zarzeka si~ dywa­
klamację i stronę duchową. Dzięki nów, czy utrzymu.je, te ich nie ku.1 
umiejętności nagięcia potężnego gło- pował1 ·Zanim Ronikier zdątył odpo--' 
su do charakteru frazowania, do zna- wiedzieć, prezes oznajmia, te loni-) 
czenia słów, śpiewak równocześnie kier będzie dawał . pó.tnie1 swe wy ... , 
ze śpiewem mówi, śmieje się, szepce, jnśnienia. ' 
wzdycha i to z całą świadomością Po zbadaniu kilku mnie.j wa!t-

1 
efektów deklamacji, które z niezrów- nych świadków, adw. Aronson tądł 
naną inteligencją pod dźwięki muzy- ustalel\ia że uczeń Bieńkowski, o' 
ki podkłada, których dyrektor Jeżewski zeznawał, 

Umie on wyrzucić z krtani że w czasie zbrodni mieszkał w po-
dź.więk potężny jale dzwon, czasem kojach Zawad:Gkiego, został przez 
donośny Jak krzyk, ale zarówno te prokuratora odnaleziony i zbadany-. 
Jak i inne dźwięki są dla niego tyl- prokurator ,jednak nie dołączył do 
ko materjałem, gliną rzeźbiarską, sprawy protokółu Jego zeznań; obe­
brązem do cyzelowani!\ figur. Na- onie obrona na tej zasadzie, te pro­
wet ,jego mezza voce, które u wi~k- · .kurator nie ma prawa jedne proto­
szości śpiewaków zatrąca sztuczno- kóły dołączać, drugie zaś wyłączaó 
ścią, posiada naturalne brzmienie, a ze sprawy - domaga si~ za~ąd.ania 
głos w najcichszych szeptach jest od prokuratora tego protokółu. 
,jeszcze dźwiękiem. Robi się wielka wrzawa, w gOft\•1 

Szkoda wielka, że program za- cym sporze przyjmują udział wszy­
wierał dzieła, trącące myszką. I my-_ scy obrońcy: Xarabczewskij dowodzi~ 
sika ma swój urok dla pi:awdziwych że obrona nie ma prawa zagll\dać d~ 
smakoszów w sztuce, tak samo jak teki prywatnej prokuratora - jegQ 
w winie, zwłaszcza jeżeli pod nią prywatne informacje nie mogf\ byó 
czuć odzwierciadlenie epoki, dobroć dołączan~ do sprawy; jeżelibyśmy 
roaterjału, wartość szlachetną gatun- tak postępowali, możemy tl\dać re• 
ku, który wprawdzie się starzeje, ale wizji obrońców Ronikiera, a moM 
nie psuje, Lecz tacy Rtaruszkowie przy nich znajdziemy cenne dowody 
,jak Donizetti i Bellini przeżyli się w winy Ronikiera~ 
swoim charakterze rozczulania słu- Po ostrej wymianie zdań prze· 
chaczów słodyczą melodji prostych, ciwńików, izba pyta prokuratora o 
łatwych i płynnych, jego zdanie. Pro.kurator daje wnio-

01cowie nasi zapijali się tym sek za dołączeniem protokółu bada­
nektarem, ale bo też to była epoka nia Bieńkowskiego 1 izba źądani6 
wielkich czynów i małych wymagań obrońcy Roni.kiera uwzględnia. 
w sztuce. Ostatni zeznawał obrońca. pry· 

Na szczęście znalazły się w pro- watny Łaski, który w r. 1910 prowa­
gramie także dzieła Mozarta, Wagne- dził sprawę Ronikiera. Zeznaje on, 
ra, Masseneta i usłyszeliśmy paza- ~e Ronikier polecił mu, ażeby, o ile~ 
tern prolog z „Pa]aców", w którym by miał dla niego jakie papiery, od­
Battistini wykazał wszystkie arkana syłał je do pokojów umeblowanych , 
swej sztuki odtwórczej. przy ul. Marszałkowskiej 112 nr •. 

W koncercie wzięli udział: śpie- 1 i 2. 
waczka p. Grintuch i pianista p. Si-
rota. Produkcje obojga artystów nie 
były na tym poziomia, by można 
było usprawiedliwić ich występ na 
koncercie „króla" barytonów. 

Wobec powodzenia, jakiem cie­
szyła się u górnych sfer p. Grin­
tuch, która odśpiewała kilka utwo­
rów w języku ro!yjskim, i bisowała 
dwukrotnie, zarówno jak i zniewolo­
ny do naddatków jej akompaniator 
p. Sirota, nie dziwi nas zupełnie, że 
„enieśmielonyC( tern powodzeniem p. 
MattiM. Battistini okazał się mniej 
hojnym w swej ofiarności. 

Dziwna zaiste jest nasza koncer­
towa publiczność, której należałoby 
raczej rzucić ,jakieś cekiny dyletanc­
kiego wirtuozowstwa, niż perły ar­
tyzmu .. 

Battistini'emu towarzyszył na 
fortepianie prof. Urstein. 

F. Halpern. 

prawa 
ikiera. 

24-ty dzień rozpraw. 

Onegdajsze święto sprowadziło 
mnóstwo publiczności, żądnej wra­
żeń, na rozprawy. 

Posiedzenie otwarto o godz. 11 
m. 30. Pierwsza staje przed kratka­
mi sprowadzona przez konsulat ro­
sy1ski w Berlinie Małgorzata Suder. 
Suderówna mieszkała w pokojach 
Zawadzkiego od kwietnia 1910 r. do 
dnia zabójstwa. W dniu zbrodni S. o 
godz. 2 m. 30 wychodziła "z domu, 
Jrnło bramy domu zauważyła dwuch 
ludzi, wcbodzących do pokoi Za­
wadzkiego. Starszy w palcie czar­
nem i czapce sportowej prowadził 
ucznia w peleryrne. Suderównie po­
kazują portret St. O.I.. i świadek po­
znaje, że to ten właśnie uczeń był 
prowadzony przez człowieka w pal­
cie. Uczeń - twierdzi Suderówna -
był wyższy od swego towarzysza. 
Adw. Nowodwerski us tala, że na 
ś ledztwie Suderówna 7.eznaJa, it to­
warzysz był wyższy od ucznia S. 
twierdzi, że s~dzia śledczy nie zro­
zmniał jej i obstaje przy obecnem 

W spr a wie samorząDu. 

Dzisie1sze posiedzenie Rady pa&­
stwa ze względu n.a sprawę samorzą­
du miejskiego dla Królestwa, wywo­
łujt'I wśród posłów ogromne padnie-­
cenie umysłów. Potwierdza sit;i wia­
domość, że Kokowcow stoi niewzru• 
szenie na stanowisku bronienia samo.­
rządu w redakc.Ji Dumy, w myśl ży­
czenia sfer decydujących. 

Na posiedaeniu będzie obecny cały 
skład gabinetu ministrów, z Kokow­
cowem na czele. 

Koła zbli~one do prezesa mini­
strów Kokowcowa, informu,ją, że Ko­
kowcow w swojej mowie będzie do­
magał się utrzymania języka polskie­
go w samorządzie, dając do zrozu­
mienia, że takie jest życzenie sfer de­
cydując1ch. 

Prawicowcy w silnem podnieca­
niu nie ukrywają swego niezadowole­
nia z tego obrotu rzeczy. Prawdo­
podobnie jednak w sprawie używ-al­
ności Języka polskieg", zwyciężą 
prawicowcy, pomimo głosów mini­
strów, centrum i lewicy. 

Jeden z c~łonków prawicy Rady 
państwa oświadczył przedstawicielo­
wi gazety „ Wjeczernieje Wremia", że 
członkowie gabinetu ministrów nh. 
podzielają poglądów Kokowcowa I · 
dlatego prawicowcy bedf\ prawdopo­
dobnie jutro rozporządzali wi,kszo-

1 

ścią głpsów. 
Na posiedzeniach wczorajszych. 

grup Rady państwa wyiaśniło się, że 
przeciwko projektowi samorządu 
głosować będzie przes~ło 100 człon­
ków. 

Koło polskie mniema, t.e los pro· 
jektu zdecydowany będzie w ostat­
niej chwili. 

Je~t rzeczq mo~liwą, że odpad­
nie część prawicy na korzyść pro· 
,jektu. 

Mówią, że przeciwnicy projaktv 
starać się będą o przeciągni~cie dyei· 
kasji drobnemi kwestjami, eelem od­
roczenia uchwały . do piątku lub 
przyszłego tygodnia. Ale przypusz­
czają, że manewr ten się nie uda . . 



&. 

Posłowie polscy do Durny w 
.1rnmplM.Je mają być obecni na dzi­
.siejszem posiedzeniu Rady państwa. 

W imieniu polskiej grupy w Ra­
dzie państwa przemawiać będzie p. 
Szebeko. 

Na listę mówców od prawicy za­
pisali się Durnowo, Kobylińskij, Sti­
szinskij i Hur.ko; w imieniu lewego 
skrzydła , przemawiać będą: pp. Eo­
walewskij. i Stachowicz. 

Prezes Rady Akimow zamierza 
przewodniczyć na zebraniu pomimo 
.niezdrowi a. 

Wogóle dzisiejszy dzień zapowia­
da się w Radzie państwa bardzo cie­
.ka wie. 

PETERSBURG, . t grudnia. (wł.) 
Pó~no w nocy wyjaśniło się, że pra­
wicowi posłowie do Rady państwa 
nie zgadzaią się na żadne ustcostwa 
w sprawie samorządu, będąc ... ~ny­
mi swojej przewagi głosów . .141-.ter 
spraw wewnętrznych Ma.1'.h.kt<w, 
wbrew prz;ypuszczeniom nie przemó­
wi w tej sprawie. Wniosek ks. Ło­
banowa Rostowskiego nie ma wido­
ków powodzenia. Projekt samorządu 
prawdopodobnie odesłany będzie do 
komisji porozumiewawczej. 

PETERSBURG, 9 grudnia. (wł.) 
Poseł dr. Jan Harusewicz otrzymał 
od wyborców z Sejn w gub. suwal­
skiej oświadczenie, podpisane prze­
szło przez 100 osób, w którem oznaj­
miają, że zamianę Języka polskiego 
na litewski w projekcie samorządu 
miejskiego, uważają oni za wielce 
.niesprawiedliwą, ponieważ ludność 
m. Se.jn stanowią: litwini w ilości ! 
procent, poJacy zaś M 1j, procent. 
Wyborców miejskich litwinów. jest 
tylko w Sejnach ó procent, podczas 
gdy polaków 41 81,0 procent. Granica 
etnograficzna litewska zaczyna się 
daleko od miasta. Anologiczne o­
świadczenie, wyborcy z m. Sejn prze­
słali 8 grupom Rady państwa: cen­
trum, grupie Neudhardta i prawicy. 

PRZY KOLACJI 
- Mnie się zdaje, moi drodzy, 

te ten koniak Szustowa musi zawie­
rać w sobie elektryczność. 

--- Dla czego'? 
- Bo nadzwyczaj szybko znika 

w gar~le i wytwarza w organizmie 
dodatme prądy. 

- Hal moi drodzy - rzekł drugi 
biesiadnik jest.em pewny, że on ma 
w sobie i parę. 

- Co ci do głowy przyszło'? 
- Sprobujcie otworzyć butelkę, 

a zobaczycie, że się znieJ koniak za­
raz ulotni. 

- A ja wam powiem, moi drodzy 
rzekł trzeci biesiadnik że on jest praw­
dziwym telegrafem bez trutu. Dla 
czego'? Bo przy butelce koniaku Szus­
towa najłatwiej się ludziom porozu­
mieć ze sobą. 1835-1 

Te egramy. 
Rasputin. 

PETERSBURG, 9 grudnia. (wł.) 
Pisma tutejsze donoszą, że znany 
Rasputin osiąclzie na stałe w Peters­
burgu. 

Groź:1y strejk. 
LONDYN, 10 grudnia. (wł.) -

Wszyscy angielscy funkcjonarjusze 
pocztowi i telegraficzni postanowili 
:ozpocząć strejk. 
, W parlamencie berlińskim. 

BERLIN, 9 grudnia (wł.).-Ocze­
triwane z natężeniem posiedzenie par­
lamentu rozpoczęło się o godz. 3 po 
poł. Na sali obrad wszyscy posłowie 
w komplecie, trybuny dla publiczno­
ści i loża dyplomatyczna zapełnione. 
Na ławach rządowych siedzą: .kanclerz 
Bethmann-Hollweg i wszyscy mini­
strowie. 

Pierwszy zabrał głos Bethmann­
Holl weg w sprawie etatu. Najprzód 
1ozwodził się on o polityce zagra­
nicznej, oświadczając, że na Bałka­
nach zapanował pokój. Mocarstwa, 
podczas zawieruchy bałkańskiej, pro­
wadziły akcję solidarną, aby ustrzedz 
:Europę od wojny powszechnej. Sto­
'sunek Niemiec do zagranicy jest za-
dawalający, do Włoch i Austrji ser­
deczny. Niemcy . zawsze popierały i 
'!!Opieraj'\ swoich sojuszników. Stosu­
~e~ z Rosji'!, jest pr~;vja.zny, zaś z 

Anglją dobry; z Francją poprawny. 
Obecnie •naJważniejszą rzeczą jest u­
trzymanie możliwie silnej Turcji. 
Kanclerz mówił krótko. Izba milcza­
ła. O sprawie zajść w Saverne nie 
wspomniał ani słowa. 

Po kanclerzu zahrał głos po!eł 
socialistyczny, Scheidemann, zazna­
czając, że socjaliści złożyli już daw­
no wniosek o zmianie .konstytucji. 
Według wniosku kanclerz Rzeszy 
musiałby być odpowiedzialny przed 
parlamentem; władza cesarza powin­
na być ograniczona, zaś odpowie­
dzialność kanclerza rozszerzona. U­
zasadniając ten wniosek, Scheide­
mann twierdzi, że .kanclerz nie jest 
tym mężem, którego możnaby upo­
ważnić do prowadzenia polityki za­
granicznej. Mówca potępia coraz 
większe zbrojenia i dowodzi, 1i/5 mil­
jarda wydaje się rocznie na zbroje­
nia. Zbrojenia te nie są niczem uza­
sadnione. Należy wykreślić żądanie 
podwyt.szenia pensji dla kanClerza. 
Kanclerz powinien ustąpić, gdy par­
lament uchwalił mu votum nieufnoś­
ci. Kanclerz jest po prostu przyle­
piony do swego stanowiska. Czy 
kanclerz ma tyle odwagi, aby być 
przedstawicielem Rzeszy niemieckiej 
wobec mocarstw'? 

Kanclerz niezwłocznie odpowie­
dział, zaznaczaJąc, że niema powodu 
do ustąpienia. Przy uchwaleniu vo­
tum nieufności, wszystkie stonnictwa 
oświadczyły, że Jest to sprawa ws­
wnętrzna parlamentu, dla tego też 
kanclerz nie podał się do dymisji. -
Kanclerz nie może pozwolić na to, 
aby rząd był zależny od wypadko­
wej większości parlamentarnej i aby 
władza cesarza uginać się się miała 
przed socjalistami. Przedstawiciel 
centrum, Spahn, oświadczył, że o 
zmianie konstytucji nie może być 
mowy. 

Zlot sokołow. 
ZAGRZEB, 9 grudma, (P.) Na 

zaproszenie sokołów seroskich przy­
byli sokoli słoweńscy z Lublany. -
Wizyta ta przybrała cechy oJ brzy­
miej manifestacji ,jedności serbsko­
chorwac.ko-słowieńskiej. Podczas po­
witan ia gości grupa sprzymierzeń­
ców Franka chciała przypomocy tłu­
mu urządzić demonstrację przeciw­
serbską i podrzeć flagę serbską. Pu­
bliczność odparła frankistów i po­
chód uroczysty przeszedł spokoinie 
dalej. 

Powstanie w Meksyku. 
MEKSYK, 10 grudnia, (wł.) -

Powstańcy zdoboli miasto Tukspan. 
Katastrofa tramwajowa. 

PRAGA, 10 grudnia. (wł.) - Na 
Hradczynie, w pobliżu kościoła role­
ańskiego wykoleił się tramwaj elek­
tryczny. W tej chwili nadjechał 

drugi wagon i nastąpiło zderzenie. 
12 osób zostało ciężko, w tern 5 
śmiertelnie rannych. 

O granice Albanji. 
RZYM, 10 grudnia, (wł.)- Agen­

cja Stefaniego donosi, że dnia 7 b. 
m., przybyła do Argino Castro komi­
sja międzynarodowa dla ustalenia 
granic Albanji; ludność miejscowa 
powitała komisję bardzo nieprzyjaź­
nie'. Urządzono demonstracje. Ban­
dy uzbrojone zatrzymały samochód, 
w którym jechał1i. komią.ja, krzycząc: 
Nie chcemy, abyście, oddali Epir w 
ręce Albanj1. Pewna k0bleta zmie­
rzyła się nawet do c;złonków komisji 
strzelbą, Jecz delegat angielski uprze­
dził ją strzałem z rewolweru i choć 
chybił, zmusił kobietę ową do uciecz­
ki. Następnie stanął przed komisj& 
tak zwany bataljon święty, żądając 
kategorycznie, aby Epir pozostawio­
no przy Grecji. Panuje powszechne 
przekonanie, że ludność została pod­
burzona przez władze grecki~ 

Wybory w Sofji. 
SOFJA, 10 grudnia. (wł.)-Urzę­

dowo komunikują, że z ogólnej licz­
by 213 poslów Sobranja, partje rzą­
óowe otrzymały P5, brakuje więc do 
absolutnej większości 12 posłów. Po­
zatem agrarjusze otrzymali 37, socja­
liści 47, demokraci Malinowa 14, ra­
dy knłowi c 5, stronnictwo narodowo 
5. F i r:; ,t Danewa otrzymaJa jede~ _ 

tylko mandat w okn;gu 11 ,i· <ta Wra­
ca, gdzie został wyb r:a ny sam Da­
ne w. Kr3 zys ministerjalny zdaje się 
być· nieunikniony. 

Reorganizacja armji. 
SZTOKHOLM, 10 grudnia (wł.).­

W tutej~zych kołach politycznych 
zapewniają, że rząd przedloży w 
pierwszych dniach stycznia r. p. pro­
jekt ustawy o zaprowadzenie podat­
ków, wzorowanych na N1emczeeh, na 
zbrojenia, w celu dokonania grnn­
townej reorganizacji armji. 

Na budowę drednouthów . 
AMSTERDAM, 10 grudnia, (wł.). 

Rz11id holenderski postanowił prze­
dłożyć parlamentowi wniosek o za· 
ciągnięciu większej pożyczki na po­
budowanie kilku nowych drednou­
thów. 

Odrzucony wniosek. 
BERNO SZW., 10 grudnia (wł.). 

Podczas obrad nad etatem minister­
jum spraw zagranicznych w Radzie 
państwa, socjalista Sigg postawił 

wniosek skreślenia pozycji na utrzy­
manie poselstwa szwajcarskiego w 
Petersburgu w celach demonstracyj­
nych przeciwko Rosji, 77 głosami 

przeciwko 60 wniosek odrzucono. 
~a iechany słrejk. 

LONDYN, 10 grudnia, (wł.) 

Strejkujący robotnicy okrętowi po­
stanowili przystąpić do pracy. W 
Dublinie pracę już wczoraj podjęto. 
Na wczorajszym kongresie robotni­
czym w Londynie wypowiedziało się 

za zaniechaniem projektu strejku 
pow~zechnego przez usta swych 
przedstawicieli 2,228,000 robotników 
contra 3,000. Znany przywódca ro­
botników Larkin został przez kon­
gres przyjęty bardzo nieprzyjaźnie. 

Loterja. 
Dziś w pierwszym dniu ciągnienia 

V .klasy 201-szei klasycznej loterji 
Królestwa Polskiego, padły następu-
jące cyfry. · 

20,000 rb. na M 19235 
15,000 rb. na M 11281 · 
8,ooo rb. na M 17225 
2,000 rb. na M N2 6741, 15975 
1,000 rb. na M M 3145, 7370, 

12,669, 19794 
4fi0 rb. na M M 6110, 7919, 

8,949, 9,982, 16,523, 20,a99, 20,973, 
21,861, 22,053, 22,747. 

200 rb. NQ M 2194, 4297, 7237, 
12,525, 12,708 13884, 16411, 16452, 
17 065, 22201, 23088, 23491. 

Rb. 100 na Nr. 1574 3663 4387 5285 
7492 i844 9487 10155 11022 11392 12460 13106 
14515 14849 18247 18501 18536 19831 21552 

Numery które wygrały stawki. 

14 61 176 273 90 98 319 55 78 428 67 
69 82 602 45 713 i7 850 52 86 95 985 

1010 32 f8 68 87 95 124 71 306 57 77 
577 82 638 85 88 729 53 80~ 30 915 33 39 

2036 80 95 11>5 f-3 82 202 03 10 59 99 
317 29 406 24 29 32 54 58 60 82 510 70 72 
691 700 04 8 48 810 13 34 49 68 69 84 941 85 

3010 22 102 20 2.+7 94 316 62 70 4'.ł7 63 
71 562 78 87 88 674 77 760 869 75 967 88 

4025 42 45 96 119 3fl 44 67 -:?30 67 316 
47 54 56 92 411 41 62 513 40 618 jg 745 47 
60 886 916 23 46 

5019 98 135 84 245 58 72 81 98 328 59 
560 81 84 63Ci .+5 7 24 34 47 843 54 78 924 9G 

6003 li4 78 96 106 29 82 2oO 37 39 95 
307 44 58 n. 95 438 92 51::> 31 602 li 35 80 
86 700 5 54 57 76 89 821 26 35 83 8b 911 30 
50 85 

7019 61 67 79 105 6 225 60 68 99 320 
27 ~3 38 58 438 ń9 768 77 838 41 69 96 974 95 

8058 98 100 27 78 215 82 91 303 60 518 
i2 608 10 45 62 99 i38 56 92 842 51 66 70 
904 57 67 

91 ':> 53 54 60 ?'I ~:;:i f,H M4 ~i; 77 737 
60 73 s1~ 1.: :n %6 h(' 

10131 61 73 2ł!l 305 38 57 58 405 11 18 
46 75 539 76 620 735 86 818 912 36 37 52 
57 72 I 

11005 90 122 78 Q4 212 19 44 49 64 339' 
42 45 56 59 481 510 27 82 91 97 632 35 71 81 
9} 95 721 29 68 903 44 ' 

12017 34 165 76 86 95 217 91 307 70 73 
434 517 18 19 61 85 605 17 62 765 88 809 55 
(:4 76 77 94 '147 56 57 60 68 99 

13037 41 84 133 64 70 228 29 74 316 7$t 
80 426 42 61 559 619 26 29 88 95 748 56 821 
44 58 911 59 83 

14052 73 117 32 37 71 202 10 22 44 76 
357 446 52 77 '510 71 93 62.+ 42 720 804 35 73 
903 12 87 94 

15011 28 ] 24 91 206 326 480 507 61 64 
93 629 34 57 79 839 916 3ł 89 

16023 97 136 4ó 61 229 31 95 303 61 444 
82 538 42 96 748 831 34 37 90 94 934 ~5 78 92 

17U2 I 210 1\) 302 i-O 401 5 77 92 56-i 
89 604 22 78 94 704 54 ól 94 889 929 87 

18040 42 bO 112 49 55 84 88 233 /3 37~ 
77 406 20 503 37 43 82 619 50 705 16 30 31 
i9 82 96 80~ 15 30 946 f6 7.+ 

19036 68 122 42 48 86 93 219 31 89 312 
17 38 443 45 50 56 84 518 58 92 612 75 737 
826 900 

20026 35 52 82 116 77 316 52 74 406 50 
541 96 695 717 96 864 94 901 17 26 31 74 

21031 3q 1~8 224 74 346 65 80 9CJ 413 . 
79 87 511 23 41 72 601 12 36 87 746 803 21 73 
925 68 73 

22035 75 80 107 56 67 79 99 202 14 47 
62 92 310 73 87 435 42 505 608 19 66 97 717 
fO 64 75 ~28 8~ 95 937 38 76 

23011 45 69 70 93 151 70 83 234 57 30:; 
45 56 400 9 26 64 . 

~owootworzona 
leczn:ca zębów 

Pfiotrkowska 42 • 
Leczenie, plombowanie, wyjmowanie zębów 
bez bólu; zęby sztuczne korony, mosty, tech-

G.' p·9'·r"k is a 
po cenach przystępnyc!J. Przyimuje od 9 rano 
do 8-ej wieczorem. biednych od 8 1 pół de. 
9 i pół rano gratis. rl 777-S 

Akuszerja i choroby. kobiece­
Piotirkowska 120 tel. 31-82 

Or. med. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-e 

})O poł., w niedziele od 11-1 
r3019-0 

pensjonat „Savoy', 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p 
urządzony z komfortem i oświetl 
elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy 

borowa. Ceny przystępne. 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske· 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe 

CJalista cborób uszu, nosa i gardła 

ul. Paotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w nie­
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko· 
pJa, kąpiele elektr. świetlne. 289-2 

LEKCJI GRY . 
fortep1a owej, 

metodą ułatwioną, udziela 
abso,wentka ryskiej wyż. szk. muz. 

uczenica iMCHAŁOWWSKIEGO. 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 

SZKOLNA 17, m. 8, front, Il piętro 

Halllllflł.!ll!lliB'liS!'ilłclS:mr.D::':źe.e.m.ilMID!lli„~~ 

.,.,,_~'1!.l' '% ,. ), ? ,.,..„ .a „artow!\k' 
···11{/tr Wl':fa,1:'1fi1„ ~ .- ,. • . „~ Jl• J\ • I 

tl~!r·~.f/, 1·1·,ln!lf1;/ , •!r.• e_; , 
H><'. .• . . Uf:\ · · Konstantynowska 5. 
- -~~·~c ':!... Wejście przez skle_p 

Eugenji\ lei. 2fS-Ol., specialista wycinani~ 
odcisków i wrośniętych paznogcl, powrócił 
z zagranicy przy1muje u siebie i poza domem 

.Manicure i pedicure. · 
b' -, 

Cyrk DEKADANS Targowy Ry.!?ek, tel~fo~ 21-68. 
W środę 10 i czwartek 11 grudnia•r. b. Dobroczynne przedstawaema 

na korzyść Towarzystwa IMA§ ACHOLIM 
PL)mocy chorym n 

Przedstawienia składać się będą z najlepszych wybitn. atrakcji współczes-
nego rererluaru, mię 11zy innemt: 

Tylko kilka występów nieustraszonych ekwilibrystów · P O L A N ':I O 5 
Występ znakomitego pogromcy z je~o słoniaIJ?.i i wie~~łądam1 M~r. 
H . NRY. Występ hrabiny Ada BUriNL. · Debmt ekw1hbryst~k 51~-
ter KOLZER. Również udział przyjmą jeźdcy, amazonki, akrobaci, ekwih- 1 

.~--------....:b:ri:ś:ci~·;żo~n~g~le:r:zy~,~g~la:d~ja:t:o~rz~y~,~k~o~m~ic~y.._i.w_s~zy~s-c7;;....k.lo•w·n~i-· ............... _,.J . . 
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~„:ł!!.'łl~ „ ••••• „„„~_.„ •• „.$r„ 
i Ja k }«anDl wy w folzi ! 
: .ft wynajmuje w swym ogniotrwałym i zabezpieczonym od włamania skarbcu . ft, 
'ft znajdującym się w nowym gmachu Banku przy ulicy Spat:eroweJ Nr"' 15 fiJ.. 
~ K A s E T K I (Safes) ~ 
~ . Kasetki te mają 32, 5 cm. szerokości, 50 cm. długości i kosztują: ft~ 
"fi rocznie półrocznie kwartalnie fł:3io 
~ przy 10 cm. wysokości R. 12 R. 8 R. 4 łt-

fł : ~~ : : : ~: : ~ ~ : : ił> 
~ \~ 
Yr Następujące rozmiary: ;ar 
~ 24 cm. X 29 cm. X 47 cm. ~ 
~ 30 cm. X 29 cm. X 47 cm. >ł-
~ 30 ćm. X 60 cm. X 47 cm. 1\1> 
..af 40 cm. X 60 cm. X 47 cm. M-
W wynajmuje Bank na warunkach specjalnych. ir 
łJ · Urządzenie poczekalni w skarbcu zapewnia najmująs;ym spokojną I dys- i(.. 
"I! kretną , pracę. l070-3 (#. ••• „„„„„„„„.„ ·········"' 

i na popęl{ania sl{ór9 na ręl{ach 
niema nic lepszego nad 

,,Crilne Simona•• 
(CREME SIMON) 

PARYŻ. 
J. SIMON, PARYŻ. - Ządac prawdziwej naszej marki. 

Marka 
zatwierdzona 

Detalicinie do nabycia u fryzjerów, w składach z perfumerją i w aptekach. 

. 
'Jest nieocenionym skarbem. 

Po polanh1 kostki jedynie wrzą• 
cą woda\ otrzymuje się kwaterkę do· 
skonalego rosolu, który można uży6 
do polepszenia jałowych potraw, do 
przyrządzenia różnych zup mięsnych, 
sosów, jarz7n i l d. · 

Prawdziwy tylko 
z nazwą MAGGI I marką oohronną 

„krzyż + gwiazda". 

GABINET 
Lecznic·zo-kosmetyczny 
D-wej Heleny Fryd owej 
(Dyplom Alrademji nauko­
wo kosmetycznej w Paryżu). 

Regenerac,ja włosów i trwałe 
przywracanie siwie1ącym włosom 
ich pierwotnego koioru, bez farby 
zapobieganie wypadaniu ich. Od­
mładzanie cery, usuwanie zmar­
szczek piegów, wągrów, pryszczy, 
włosów szpecących e. c. t. Nada­
wanie białości szyi i ramionom. 
Odtłuszczenie, aparaty pneumaty­
czne i elektryczne dla poprawy 
kształtów, kosmetyki wprost i; Pa­
ryfa Wszelkie zaoiegi oparte na 
zasadach hygieny. Przy.imuje od 

11 do 2 i pół i -od 4 do o. 
CEGIELNIANA N2 4 telet. 8-42. 

Tylko dla Pań! 1602-5 

•'11"- WVNAlAZl\I l"lODfl[ i l>IARKI FA811YCZ; 

GOLDMANiELLENBANG 
WARSZAWA, lESl"° N~ I~ Telefon N~2Z8 

znajdą w. w. P. 
zaopotrzon9 slłład w 

li Czapki karakułowe również 1~1tacj«. 

il „ Kapelusze z weluru czarne i kolorowe, • 

~ " Sukienne -kapelusze znajładniejsąohme- • n - lan~y. • 

• Twarde i miękkie kapelusze B 
R najmodnlejseyoh :fasonów 

Ił Czapki spórtowe J}a Jesień i sbnę, • 
Ili chapeaux--claques i Cylindry. .• . ' 

• a m a 11 • a a 11 • •·a -~ • a 
· ~AK TO SIĘ ROBI· 

proszę przysłać adres z (7 k. ~ na. o~pow.) to ' 
przyślemy nasz prospekt, wyJaśniaJący, jak 

zarobić 
50.100 rs. i więcej mieaięcznie · 
racując u siebie w domu. Fachow, wykszt. zby­

! p teczne. Odlegt zamieszkan. nie zawadza. 
Towarzystwo Whittick•Kunau i S•ka 

::lt. Petersburg, New3ld 40142. Sl9K. 

WA%NE 
dla księga~zy kolporterów 
Kalenda.rze ścienne do zrywania i książkowe oraz wy­
dawnictwa perjodyczne w 3-ch językach, książki gwiaz-

kowe dla dzieci, klasycznej i t. p. poleca · 
Księgarnia nakładowa J. M E R E C K I E Q O. 
WARSZAWA Graniczna li. oddział w ŁODZI Piotrkowaka 58 
w podwórzu parter. Hnrtownikom rabat, przyjmuje się prenumeratę 

na wszystkie pisma oraz ogfoszenia. po ęenach redakcyjnych. _____ ...,,. 
Pierwsza Lecznica Lekarzy Chorob9 s1{6rne, wene­
Speciałistow dla przychodzą r9czne i niemoc płciowq. 

· cych chorych , 

ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) r •. Lewkowicz 
. / Dr. J_ Szwarcwas· powrócił 

WEWNĘTRZNE ser od 10-11 4 i . . 
i NERWOWE .l pół. do 5 i pół.p.p Leczeme rzerzącz~1 bez szpry• 

w niedz. od 10-11. . . . cowan. _ 
Przy syphills1e stosowanie prep .• 606 

CHOROBY CHI- l Dr. M. K~ntor I .91'" Lee>zenie ~lektrycznoś oią 1 m 
RUROICZNE od 2- 3 1 od 7-8 tiażem wibracyjnym. 

p.p. K t t 
(Dr. M. Papierny ona an ~nowska ł2 CHOROBY 

KOBIECE ( codz. od3-4 040« teatru Selina. 
( D J LI od 9-1 i od 6-8. dla pań od 5-f 

CHQROBY DZIECI( c~dz.· ols~y\ niedziele ud 9· do 3- 2701-6 
. ( D B D h" Dla Pań osobna poczekalnia. 

CHOROBY OCZU · r. - one m 
< codz. od 9-10 r oo~~~~Ullll:tOO 

· / Dr. C. Blum 
CHOROBY NOSA poniedz., wtor. 
USL\U i GARDŁA śrOd., . czw., od 

l 1-2, piątek., SO b, 
niedz. od 9-10 r. 

I 
br. L. Pry bulski 
w niedz., wtorki 

CHOR SKORNE 1 czw., piątki od 
i WENERYCZNEJ 1-2. Poniedz., 

środy, sob. od 
· 1 8-9 wiecz. 

Dokt6r -

Leon Grossman 
Wszędzie do nabycia. 

__ .,. .Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba­
dania mamek. 

Choroby we wnętrze i nerwa­
we, mieszka obecnie Piotrkow. 
ska. 88. Telefon 34-31. Przyj-· 
mu1e od 9 do 11 rano i od 4-6 

~!„U)i}lOOOOOOOOOO 

.;.'E.l"'owomiejska &. =---= 

~p. ( Konkurencja 
sc~ua'.·{1 S:klad obuwia 

i . .A~N;aj~w~ięik~szy wybór !~ę!:;!~~~~~~:~ '. 1:z~~;n 
i li "go obuwia, a także obuwia filcowego damskiego i 
~ męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 

I skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich 
głębokich po ceriaGli fabrycznych. rl 767-50 

6 Nowomiejs a &. 

Czy · 
aopraway? 

Pani ieszcze nieużywała. kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kult ziemskie1 z niezawo­
dnym rezultatem. Wydatek nie­
znaczny, a korzyść wielka. Wszel­
kie piegi opalenlżna, plamy, pry­
szcze. wągry l llszajo natychmiast 
bezpowrotnie 1. nikają Ola unik­
nięcia naśladownictwa sprzedaź 
i.yłko w skladach aptecznycl1 na: 

Jf awrot j{! 54, i Xonstanły­
nowslta Jl2 75. 

Cella' za słol" bU nop. 111ucnie1szy 
71> kop. 

Potada dla niezamożnych kop. 50, 

OOOOOOlaOOOOll(!OO 
Dent9stc;l 

8. Rubaszkin 

Dr. Med. 

-Jl. )łargolis 
. JUNIOR 

Zielona &. Tel. 8·13. 
Choroby żołąoka i kiszek. 

przyjumje od 9-11 rano 1 od 4--6 
po pot rl-3()M 

mieszka obecnie przy ul. Konstan· 
tyo?wskieJ pod N2 11. 00000000000000.fli 

~1~~0000~00~ 1D ··B. JR „, 
Dr. Feliks Skusiew·cz ~!,~!A „: T•L „~l 

Andrzeja 13. 
Choroby skórne, weneryczne 

moczopłciowe. 
Pryjmu,je: od ~) 11 ~-11 g. rano 

5 - 8 g. popoL W niedziele 
\I i1ita od 9 , - 12 g. rano 

rrclel. 26-'.36. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene-­
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu 8alvar-, 
sanem E:b.rłioll-Hata 606" i gu,• 
( wśródźylnie). Leczenie" elell:tryci:.'noś~ 
c1ą, (elektroliza) (usuwanie szpecą· 
cych wtosów) i oświetlenie kana-) 
łu (Uletroskopia). Godziny przyjęć odi 
9111 do 12111 i od 5-ej do 8•ej wiecai 
w niedziele od 10-ei do 2-ei po poi 
Dla W. Pań: osobna poozekalnta 
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Przy 

bleDnicy, małokrwistości 
osłabieniu ogólnem, re­
konwalescentom r e k o• 
menduje się stosowanie 

SANGUINAL 
KREWEL 

w pigułkach, flakon po 120 pigułek-w 

płynie Hkier Sanguinal butalka po 
300 gramów. 

Preparaty Sanguinal odznaczają się 
tern, że nadzwyczaj łatwo przyjmu_je ,je 
i znosi nawet słaby żołądek, pobudza 
apetyt 1 nie spr.a-wia ani obstrukcji, 

. , ani bólu głowy i wogóle żadnego dzia-
. łania szkodliwego. 

~rzedsta~iolele na państwo rosyjskie. s. Rożyszewski i 
I. llhrchmaJer, Warszawa Bracka M 6. Karol Szwind 
Odesa Kanat.naja. M 55. Rud. Zech, Ryga, ulica Paułuczczi 
Ni 3. (Adres pocztowy Ryga skr1ynka pocztowa Nr. 608.) 

ma uniknięcia falsyfikatów prosimy zwracać uwagę na markę'? 
SAN GU IN AL KREWEL. 

Dr. medycyny ml 

LEYBERG 1 
11trótka 5, tel, 26-50. 

I Choroł.y skóry, weneryczne 1 mo­
ezopłciowie. 10-1; 6-8. W nie­
clzielę i święta od 8-1. Dla Pań 
ł-6 CJddzielna poczekalnia. rlO 

1 ~~~~~~~~ 

Dr.L. Prybulski I 
powrócił. 

POŁUDNIO W A 2. . Tel. 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lek!'-rska) weneryczne. moczopłoiowe 
1 niemocy płciowe). Leczenie syp• 
hiliau Salwarsanem „Erlich• 
ffata „606 9U•11 w•r«idżylnie. 

I 
, Leczenie elektrycznością ; masa· 

!!em wlbraoyjnym . 
Przyjmuje: ohoryoh od 8-1 rano i od 
\-11 po poł. 1 panie od 6-6 po pot 

Dla pań osobna poczekalnta 

I 
I 

~~~S'SSSSS~~ I 

~ Litmanowicz 1 
Kr6tka 12., (tel. 18-61) 
~horoby1 nerek, pę­
cherza, cewki i t. d. 
Godziny przyj~ć: do IO rano 

~~5~~~~~ 

I 
I 

~-

1732-13 I t 

• • 

W mieszkaniu b. p. Maurycego GUTENTAGA, 
NOWY RYNEK 3, pierwsze piętro, odbywa si~ 

aalszy ciąg wyprzeaazy . 
złota, srebra i t. -µ. sklepu niema. 
komitych malarzy tanio. 

Tamże obrazy zna-
4383-2 

· Magazyn ka eluszy 
C. Kalinow~kiej 

obecnie Piotrkowska 26 poleca NOWOŚCI SE­
ZONOWE. 

• ,, 
yr on 

'' 

a a 
lamp elekt~ ycznych. 

, WARSZAWA, 
Nowowiejska Nr 7. 

Tddon Ni 60·81. 

I 

Nowa kancelarja 
Re) enta 

Wltolda Czerwińskiego 
mieści się w domu M 26 przy 
ulicy Aleksandrowskiej Ba­
łuty. 4350-3 

00.Ja~ml~OO~~ 

ł'o'lo•OŚCI. praktyczne dla wszyst-1' w kich! Cennik ilustrow. 
wysyłam darmo. W. Jeżewski, War· 
szawa, ul Zórawla Jł to. r17lo-l~ 

00~0000000000~ 

Lekarz-wetery arJ i 
Szymon Wolman 
Nawrot 7, lel. 13·31 
dorady w zakres leozntotwa wcho­
dzące, szczeplonkl djagnoe\yozne ek' 

spertyzy. 

Nowo otworzony 

' MAGAZY1~ KRAVVIECKI 
przyjmn)e wszelkie obstalunki tak 
z własnych, jak i powierzonych 
materJałów. 

W. Xrzyżanowski 
ul. Przejazd 34, (dom ludowy) 

Emardzo tanio do sprzedania 2 sza­
g fy, 2 pary łóżek dębowych a 
materacami, biurka szafkowe; robo· 
ta solidna. Aleksandrowska 26 m. 88. 

4370-~ 

D o sprzedania anlasser do pię· 
ciokonnego motoru zupełnie no­

wy. Wiadomość: uL ~onstantynow 
ska M 18 na parterze w oficynie 
ost.atnia sień. 3740-Ci 

Do sprzedania magie! nowy. 'Bału· 
-ty Spacerowa 17. 4360-~ 

P oszukuj'! poż~czki od 8 ao i; 
tysięcy rubli na nowy dom przy 

ul. Warszawskiej w Pabjanicach, m. 
I-szy numer hypoteki po 'l'owarzy. 
stwie. Dom oszacowany na .:16,000 
rubli, dochodu da1e l,000 rubli rocznie 
Ktoby chciał pożyczyć na umiarko­
kowany procent. niech nadeśle wia· 
clcmuśc oo .N. Kuriiira Łódzkill'go' 
:lachodnia o7, dla „Goopodarza" 

racu1ąc w biurze, sprowaozam no-
we paszporty, nowożeńcom prae 

siedlam żony do mężów, piszę wszel 
kie prośby, apelację; przyjmę prowa· 
dzenłe melduD11.ów w kilku domach, 
jako rządca, mo.ie być za miesz Ka· 
nie i dopłacę; wszystko załatwiam 
szybko, bardzo tanto, w uiedzielę ka2· 
dą po południu i codziennie od 5 do 
11 wieczorem. 'famże starszy uczeJ'. 
gironazJum rządowego tanio udziela 
lekcji i korepetycji w każdą niedzie· 
lę i codziennie po południu. Łódź, 
ulica ~akątna M 78, piorwsza prawa 
jednapitttr.:>wa oficyna.; bllzko ulicy 
Anctrzeja. 

Potr...:.ze-.'.b_n_i_z_a_r-az-,-n-a-w1-eś-..,d-o-g-o-
spoaarstwa niewielkiego paro· 

bek 1 dziewczyna BKromni, uczciwi 
1 pracowici. Zgłaszaó alę ul Kon. 
stantynowska :M 18, ostatnia sień nr. 
dole. 0-0 

Dokl6r med. li • • Ili m m 111 Udzielam lekcji gry na mandoli• 
nie. Konstantynowska N! 24 m. li 

prawa oficyna, 11 phzoro od 2-4 po 
południu 1 od 7~8 wieozorem. 

Bolesław Xon 
Dhoro by uszu, nosa, gardła 

i chirurgiczne . 
ul. Piotrkowska 5b. 

nr. telefonu 32-62. 
Preyjmuje <łu U rano p i ~-7 pop. Dr. Rabinowiez 
~~~~~~l CHOROBY. GARDŁA 

2.11.52.llS i uszu . NOSA 

Dr. Ma Papierny 
Akuszer i specjalista chorób 

kobiecych 
b. ordyn. wars~. Uniwers. Kliniki 

Akuszer. 

3. 2iełona 8. 

Dr. L. l(laczkin 
Konstantynowska li. 

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

· FRYZJERSK l SALON dla PAN 

„EUGENJ " 

KART OWSKA 
Przyjmuje od 10--ll 1 od 4- l pól. do 

6 1 pół pG poł. 
VI. Połuónlowa 23, tel. 16·86. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. Łódź, Konstantynowska 5 

Przyjmuje od tl-1 rano 1 od ó-8 'l'ELEFON N2 28-01 
OOOOOO ""' . ,.,-. wiecz. Dla pań od ł-ó po południu 

OOOOOO~t~ 00~000000~00~ 
Dr. S. S~nltkind · Buchaliter•i 

Srednlei N!! 3. d „ M . . po WOJneJ, 11.oresponi:lenc)i l prawa 
Spec7allsta chorób skórnych, ha_ndlowego, oraz .wszelkie) biurowo­
wenerycznych (stos, 606) j kos- śc1, wyucza w krotkim czasi_e meto· 
mety ki lekarskie· (włosy twarz dą p~al!.tyczną i przyspasabia na sa-

J • • modz1eluego buchaltera-Jrnresponden-
ttr •. ! ta, długoletni szel biura AKc. Tow. 

Poleoa Szan Pantom w Łodzi i Okolioaoh . 

NAJP1Ę 1<NlfJSlt ClfSA ~lt 
mycie gtowy z natychmiastowym wy­
suszenie tManicur) czyszczenie paz­
nokci tarbowanie włosów i wszelide 
roboty w zakres perukarstwa wcho­
dzące., Jako to: loki turbauowe, war­
kocze 1 postisch, zawsze w najnow­
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunKiem. Wyuc.1aru upinania naj • 
nowszych 1ryzur w a le Kc J ac h 
Aboruunent na mteJscu i w domach 

-prz
1
yJmuje od tl ~ i~ól do ll 1 pół rano Otert_y_ pod .Buchalter-praktyk" w 

i 4 12 do 9 wlecz .-omrn1stracji niniejszego pisma oo~m~~J!~~~~oo 

Tylko Bla Pań! Gabinet 
LeczR iczo-kosmetyczny. 
RlJZALJI SZERESZEWSKIEJ 

(Dyplom Akademii· Kosmet;roznej 
w Berlinie). 

Konstantynowska 18, · m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy, 
szyi, rąk l włosów Upiększenie 
i odmłodzenie za pomocą przy­
rządów przyroooleczniczyc'b.. Apa­
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryezne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. Za­
strzykiwania. Wydelikatnienie ce­
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramfon i rąk białości, gfadkości 
aksamitnej i elastyczności. Nie• 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody. Hadylralne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
i brunatnych plam, zmars zczek, 
tal<l rozszerzenia p iJ 1• ów 
skóry, śladów po ospóe, l?O• 
.tysK.u i pocenia swę l;ww-zJ, 
czerwoności nosOJ • ,•ąk, · 
szpecących -~~~DW 

I 
i t. d. Udttuszczenie poclbru-J1o;i i I 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa­
dzone są sumiennie i na iiasartach 

I 

h~gieniczno-n~ukowych. Dyskre-

1 

cJa zapeJ1Wn1ona. Celilj' p11•zy-
stępne. P.rzy;ęcia: 11--1 i pół 
l 4-8. 169+--ó 

. 384-8-

z.-aginął dowód, M-37891 Oddziału I 
Łódzkiego Warszawskiego Ak­

cyjnego 'l'owarzystwa Pożyczkowego 
ul. Zachodnia J\2 31. 4371-3-1 
"'Jił'aginął .11aszport, wydany z m';g'i: 
• stratu m. Łodzi na imię Bel'li:a 
Borusteina. 4306-3 
"lvagrnął paszport, wydany z gmfriY 
• Podolin, powiatu 1 gub. piotrkow· 
skiej na imię \\ ładysł~wa Olejnika. 

ł3f>ó-3 

~o aginął paszport, wydany z gminy 
6 Bruss, pow. łódzkiego, na imię 
Magdaleny Zawiślak. 4375-3-1 
"'Maginął paszport, wydany z gminy 
iilm Raszew, pow. km;nowskieho, gub. 
warszawskiei, na !mi~ Ignacego Wal­
czaKa. !:J82-a -1 

~Jaginął paszport, wydany z~ 
<'6 Wojsławice, pow. sieradz1i:1ego, 
gub. kalis1deJ, na imię Władysławy 
.d tażej ewskiej. 4368-3-1 
:~ agiuął paszport, wydany z magi· 
1'b stratu m. Lodzi, na imię .Moszl!a 
Joskowicza. 4.J73-3-l 
~agrnęła. 'iarta od pas:esportu, wy-

6 !.lana ;a tabrylei B. .tiosenblalta 
na unię Antoniego SwacińsKtego. 

4384-1 
,;, aginęła karta oo paszportu, wy- ' 
..,. tlana z tabryki Lewina na imię 
Ręginy KrawczyK. 4385-l -
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